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Min. Czechowicz o sytuacji
gospodarczej państwa po!skiec;o.

fJaraze nie grozi podwyżka cen w^pla. - Krwawe starcie 
z policją na wiecu ks Panas a. - Dom schadzek nu dame 

Czarnesfóej w Tarnopolu -  Tragedia lwowskiej p erzyny.
W ina s t J o w e  i h u ra  v ]na ro ie c  ? r trm a „Z rkcp.nd** m osr » Ł iócnow łcz Lwów, A kadem icka 24  — S a b a t y  25

Ł R U E  PR ELIM IN A R  A BUDŻ. 
W arszaw a, 21.. lutego. , CTel. 0 . P.) 

Min. S karbu oddało do druku  <prcl.;ui- 
n a rz  budżetow y n a  r. 1928/^29. D ruk 
p relim inarza będzie ukończony za  
2— 3 tygodni.

USTAWA DZIENNIKARSKA.
(Telefonem od naszego korespónde itą.)

M arsp wa, 21. lutegu. (ps) P. min. 
pracy i opieki spoi. Jurkiew icz przyjął 
w iceprezesa zw iązku Syndykatów  dzien­
nikarsk ich  Bazylewskiego, k tó ry  poru­
szy! kw estją ustawy dziennikarskiej Po­
stanowiono odbyć w spólną konferencją 
z przedstaw icielam i organizacji dzienni­
karskich i wydawców pism, d la  wyrów­
nania  kw estji spornych.

ZBLIŻA SIĘ LOSOWANIE DOLA RO­
WEK-

(Telefonem od naszego korespondenta.)
M arszawa, 21. lutego, (ps) Dnia 1. 

marca odbędzie się (olejne lasowanie do 
larówek. Tym razem  losow ana będzie 
jedna  prem ja 40 tys. doi., jedna  prem ja 
8 tys. i trzy  p rem je  po 3 tys. doi. W 
zw iązku ze zbliżającym  się term inem  
ciągnienia dolarów ek dolarów ki na gieł­
dzie mocno zwyżkuje i dochodzi do 70 
zł. za sztukę.

-r\
POKŁADY WĘGLA POD ŁODZIĄ?

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warsr.awa, 21. lutego, (ps) Z Łodzi 

nadeszła w iadomość, że pod K oluszkam i 
natrafiono  na  pokłady węgla. Gdyby te 
pogłoski znalazły potw ierdzenie, m iało­
by to  olbrzymie znaczenie dla tak w iel­
kiego ośrodka przemysłowego jak Łódź. 
Do tej jednak  pory  ani men. przem , i 
handlu, ani też państw ow y In s ty tu t geol. 
w W arszawie o podobnych odkryciach 
j ie  został powiadom iony.

NA ŚMIERĆ KRÓLA KARNAWAŁU.
(Do a rtyku łu  na str. 10-tej.)

inni Hsa n krawata ni Mmli urn
TŁUM  PO R A N IŁ  1U  PSÓ fl, —  K OM UNIŚGI PRZYCZYNĄ ZAJŚĆ.

ZAPOMOGI DORAŹNL DLA ROBOTNI­
KÓW SEZONOWYCH.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 21. lutego, (ps) P. m inister 

p racy i opieki spoi. w ydał zarządzenie, 
że robotnicy sezonowi, któ rzy  w 1927/28 
r. w sezonie m artw ym  wyzyskali 10 ty ­
godniowy zasiłek ustawowy, będą mogli 
otrzym yw ać ty tu łem  pomocy doraźne za 
pomogl państwowe, a  to  od czasu w y­
czerpania przysługujących im  zasiłków  
aż do dn ia  ukończenia sezonu martwego, 
k tó ry  m ija  d n ia  29. lutego br.

NADUŻYCIA W HURTOWNI TYTONIO­
WEJ P. B. K

Warszawa, 21. lutego. (Tel. G P.) 
„Głos P raw dy“ inform uje, że nadużycia 
jak ie  w ykryto w hurtow ni tytoniow ej 
Polskiego Bia*ego Krzyża na szkodę skar 
bu państw a popełnianp od la t spow odo­
wały odebranie koneesji tej hurtowni. 
Zarządzenie to  wywołało- wielkie w raże­
nie w śród spekulantów  tytoniow ych że­
ru jących przez długie la ta  pod płaszczy­
kiem P. B. K. na  szkodę skarhu.

TAJNY ARSENAŁ W CZĘSTOCHOWIE.
Częstochowa, 21. lutego. (Tel. G. P.) 

W ładze bezpieczeństw a dokonały  ub. no­
cy aresztow ań 15 członków  bojówki f a ­
szystowskiej. W  czasie przeprow adzonej 
u aresztow anych rewizji policja w ykryła 
kilka rewolwerów z amunicją, 1 granat 
ręczny, kilkanaście palik  gumowych I 2 
kastety

M o u a o k p itł , 2 i .  lu tego . (Tel. G. P j  
20. bm . m ia ła  .się udY^ć pirżed ra tu sz e m  
w  M onaichjum  z a b a w a  karmawafłowo 
po raY p ie rw szy  od 32 fąi. N atłok  pu 
Wicznoiści b y ł tak  w ie lk i, że tłom  
p rz e rw a ł ko rd o n  policji i s tra to w a ł te 
r e n  z a b a w y . p rzy czem  174 esób. glÓ-

w u ie  ko b ie t zo sta ło  p o ran io n y ch . Po-
lh ji, ndlało się w reszc ie  .przyw rócić ład  
i zaa resz to w ać  p o d e jrzan y ch  o w yw o­
ła n ie  roE iachów , w śród  k tó ry ch  zna- 
Liżło się kilkum .ashi k o m un istów . Z po- 

•■wodu w  zarastającego n iepokoju  n a  u li­
c a c h  fcrąiża od d z ia ły  poiltcyjnc.

W O D Z O W IE  P . P . P  U W O L N IEN I.
W a rs z a w a , 21. lutego. ('Pp]. . (7,j IV) / 

Sąd apelacyjny rozpatryw ał w czoraj 
spraw ę tzw. ,,P. P. P .“ .Tana Pęko- 
sławabicS&":'i Tom asza Lubieńskiego, 
skazanych  w r. 1926 n a  karo zamkftj/ę- 
cia w tw ierdzy. Sąd apelacyjny uchy­
lił wyrok .p  obu uniew innił.

.  o-----
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Realny optymizm gospodarczy.
W PRZECIWIEŃSTWIE 0 0  „aNÓW O 'ŁCZĘfiCIU" POPRZEDiuotf MINl&TRÓW, WSPÓŁRZĘDNE P. WI-
CEPREMJERA FAR TL A I CYPRT MIN. KWIATKOWSKIEGO SĄ NAUKOWEM

IDZIEMY KU LEPSZEJ PRZYSZŁOŚCI.
STWIERDZENIEM, ZE

Lwów, 22. lutego.
Istnieje optymizm fatozywy, głoszo­

ny często z obowuąaiku, aby „.podnieść 
serca"; hołdowała mu większość na­
szych ministrów skarbu. Prawdopo­
dobnie posiadali na tyle wiedzy eko­
nomicznej, aby w głębi duszy wątpić 
w pratfdanro4f swych pogodnych 
prognostyków i beztroskich diagnoz. 
Ale, uważając — mylnie zresztą — 
że moralna siła społeczeństwa roz­
strzyga o walucie, eksporcie i bez­
robociu, główny nacisk kładli na 
„propagandę". To też trybuny sejmo 
we, ilekroć wstępował na nie minister 
■skarbu, lub innego gospodarczego re­
sortu, stawały się amboną, z której 
spływały, słowa pociechy, i magiaznie 
silnej wiary.

Może w innych czasach apostolstwo 
takde, umiarkowanie wykonywane, 
byłoby nkwłe. Trafiło jednak na cza­
sy niewdzięczne. Los z upartą złośli­
wością prześladował pogodnych mi­
nistrów, a rzeczywistość przekreślała 
ich rachunki i plany. Optymizm stał 
się niepopularny; zdobył sobie u spo­
łeczeństwa złą markę niezgrabnego 
oszustwa.

Obaj ministrowie obecnego rządu, 
którzy w ub. niedzielę przedstawili we 
Lwowie całokształt gospodarczych za­
gadnień pańsuwa, utrzymali w głów­
nych zarysach linię również optymi­
styczną. Każdy, kto słuchał ich wy­
wodów, *wychodził rzeczywiście po­
krzepiony. Nikomu jednak ani prżez 
myśl nie przeszło wątpić; a może 
znowu nas łudzą? Uwierzono, ponie­
waż musiano uwierzyć. Współczesny 
nasz optymizŁ gospodarczy jest bo­
wiem realny.

Opiera się na niewzruszonych pod­
stawach. P. wicepremjer Bartol po­
służył się plastycznym językiem 
współrzędnych ortogonalnych. Wszy­
stko, co się w państwie dzieje, i złe 
i dobre, znajduje swój wyraz w 
kształcie geometrycznym. Niema tu 
przecenienia, ani niedocenienia zja­
wisk. Wszystko jest zanotowane, 
ujęte w ciągły proces, wszystko tu 
musi być dostrzeżone i wzięte pod 
uwagę.

W życiu codziennem nie mamy 
możności ani zapamiętania, ani po­
równania mnogich faktów. Rozpra­
szamy eię i gubimy, opanowując jed­
no, tracimy drugie. Kto może ogarnąć 
ewolucję, przez jaką przechodzi n. p. 
produkcja węgla, lub stan oszczędno­
ści prywatnych, lub stan konsumpcji 
wewnętrznej cnoć co miesiąca, cza­
sem nawet co tygodnia nadchodzą 
biuletyny? Wvkresy ilustrują to. 
Z nilcn dowiemy się, że produkcja wę­
gla, spadłszy gwałtownie po zakoń­
czaniu się strajku angielskiego, do­
chodzi dziś przez rytężoną walkę 
konkurencyjną do m.ych najwyż- 
SEych norm, że niemal wszystko, co 
mówi o stanie gospodarczem pań­
stwa, zdecydowanie idzie ku lep­
szemu.

Współrzędne p. wiceproir.jera Bar­
tla są materjałem, który nie może my­
lić się, ani z dorywczych faktów bu­
dować nieuzasadnionej tezy. Budują 
one pewnik naukowy.

P. min. Kwiatkowski dochodzi do 
tych samych wniosków drogą niemal 
tą samą. Może szerzej i głębiej ujmu­
jąc problem, może popularniej, także

n u  opiera się na niiczem ininem, . jak 
cyfrach i faktach. Poddaje szczegóło­
wej i olbjektywnej analizie przeszłość 
z jej błędami i teraźniejszość z jej 
plusami i minusami. I znowu musi a- 
śtalić jedyną, konieczną do przyjęcia 
konkluzję: wszystko idzie do lepszego.

Na szczególne podkreślenie zasłu­
guje kilka uwag p. min. Kwiattow- 
sk;ego, określających kierunek przy­
szłych prac rządu. Przedewszyotkiem 
odwrót od certra’iacji. System do­
tychczasowy, polegający na ,,przeno­
szeniu wszystkich aktywnych sił do 
stolicy", ma ulec zmianie. Przebudo 
wany i rozbudowany ma jot-tać samo­
rząd adm inisilracrw  f gospoda, ozy.

Ze taki, uła k-ajn niesłychaą e do­
niosły zamiar istotnie dojrzał w rzą­
dzie, o tern świadczyć mogą niektóre 
zarządzenia z ostatniego okresu, cho­
ciażby rozszerzenie kompetencji woje­
wodów.

Drugą wielką dziedziną prac rzą­
du mają być toweslyco, prowadzone 
w tef mierze aby Polska za«vnrto-

wala się do Europy". Dalszą taka re­
forma fiskalizmu, alby warsztaty pra­
cy rosły w zamożność i podatkową si­
łę płatniczą. Znamienny wreszcie jest 
naciek, z jakim p. min. Kwiatkowski 
podniósł konieczność przyjścia z po­
mocą rukniotwu, podniesienia 'kultury 
rolnej i stworzenia podstaw dtostatecz- 
nie obfitego kredytu długoterminowego.

Wypada podnieść, że oba te refe- 
aty nie mają właściwie nic wspólne­

go z y-ropa janda wyborczą. I tonem i 
treścią, odbiegały" zupełnie od eh arak 
teru występów publicznych, poświęco­
nych zjednywaniu głosów. Oba mogły 
się odbyć w każdej sali uniwersyte­
ckiej, jako znakomite wykłady z dzie­
dziny gospodarczej. Powagi dodawała 
im ta okoliczność, że obaj referenci nie 
są tylko teoretykami, Śą tymi ludźmi, 
którzy czynr.e współdziałają w for­
mowaniu się obecnej sytuacji gospodar­
czej i ..którzy nadal wywierać, będą 
bezpośredni wpływ na dai&zr rozwój 
wypadków.

f j d a W ł  ten węgla naraz t  e'a ora?i.
NASTĄH ONA WÓWCZ 

Warszawa 21. lutego. (Tcl. G 
P.) W  związku z pogłoskami o 
wystąpieniu przemysłowców wę­
glowych z żądaniem zgody rządu 
na podwyższenie cen węgla. „Kur. 
Czerw." informuje, że do miaro­
dajnych czynników żądanie takie

AS, GDY SIĘ OCIEPLI, 
na piśm ie dotąd nie wpłynęło.
Aczkolwiek ze względu na konjun- 
kiurę eksportową trzeba się liczyć 
z możliwością podwyżki, to jednak 
nie nastąpi ona wcześniej, niż na 
wiosnę i nie będzie przekraczała 
kilku procentów.

Wielki spisek komunistyczny
w Lizbonie.

POLICJĄ WYKRYŁA OBSZERNY SKŁAD 20ME
Madryt, 21. lutego. (Tel. G. P.). 

Policja lizbońska wykryła fabrykę 
Oi cu b na pc .udrj rwym brzegu Tajo 
Znaloz ono około 100 bomb, oraz 50 
granatów. Wszystkie osoby, które za-

-zamiano na miejscu, zostały areszto 
wane. Policja wpadła na trop wielkie- 
go sprzys.ężemia ko-iuiŁ. yciau a- i 
dokonała licznych aresztowań.

i f t r i m  rzaio  ufosn e j)  e  i  j o
Z POWODU PRZEMÓWIEŃ 

Wiedeń, 21. lutego. (Tel. G. P.) 
Rząd1 włoski podjął u rządu austria­
ckiego kroki z powodu mów wygłostzo 
nych przez 2 postów w sejmie tyrol 
skim w sprawie prześladowania Niem-

W SEJMIE TYROLSKIM.
'■ów w południowym Tyrolu. Rząd 
włoski, protestuje u rządu austriackie­
go- przeciwko temu, że przewodniczący 
sejmu nie przywołał lżących rząd wło­
ski mpwcóT? do porządku.

Uproszczony systsm wyborów
we WJ iszech.

PAŃSTWO PRZEDSTAWIA KA 
WI TYLKO „T 

Rzym 21. lutego. (Tel. G. P.) W  
uzupełnieniu wczorajszej depeszy 
o prawie wyborczem we Włoszech, 
zaznaczyć należy, że całe Włochy 
tworzyć będą jeden okręg wybor­
czy. Kandydatów proponuje 13 
związków faszystowskich, klórych 
przedstawiciele zjeżdżają się do 
Rzymu na narodową radę w  celu 
ustalenia kandydatur. Kandydatu­
ry przedłożone zostaną wielkiej ra­
dzie faszystowskiej do zbadania i 
zatwierdzenia. Radzie przysługuje 
prawo zmiany; kandydatur. Komu-

NPVDATÓW, A WYBORCA MÓ- 
AK“ ALBO „NIE“. 

nikat urzędowy głosi, iż w ten spo­
sób można będzie do parlamentu
wprowadzić ludzi wykształconych, 
uczonych, pisarzy, polityków i ar­
tystów. Ostateczna lista zakomu­
nikowana zostanie wyborcom w 
pełnym składzie kandydatów, na 
klórej wydrukowane zostanie na­
stępujące zapytanie: „Czy zgadzasz 
się na listę wyznaczoną przez w iel­
ką radę partji faszystowskiej?" Na 
pytanie to Wyborca odpowie „tak“ 
lub „nie".

imrjwfe
Z9WS73 W POS^Ie

TtZyma to, co lump eoccie 
Ulice si dziki, marynaty 
l gorący Kr-dpni.i zaiiasi herbaiy,

i v * d w ,  S o k o ł a  1 .

GIMNAZJASTKI • KOMUNISTKI 
W ŁODZI.

Łódź, 21. lutego. (Tel. G. P.) W są­
dzie okręg jwym łódzkim rozpoczął 
się wczoraj sensacyjny proc& komu­
nistyczny. Na ławie oskarżonych 
zasiadło 8 uczemic ósmej klasy gimn. 
im. Orzeszkowej. Akt oskarżenia za­
rzuca, oskarżonym, że pod pretekstem 
koła młodzieży utworzyły na terenie 
gimnazjum jaczejkę komunistyczną.

—.—o-----
ZW OLNIENIE P . KĘDZIORA.

(TV
W arszaw a, 21. lutego, (ps) Dzisiejszy 

„M onitor Polski" ogłasza postanow ienie 
P rezydenta R zpltej o zw olnieniu prze­
w odniczącego Tymcz. W ydziału samorz. 
we Lwowie pi. A ndrzeja Kędziora z po ­
wyższego stanow iska. N astąpiło to na 
skutek zlikw idow ania tej insty tucji u- 
chw ałą Rady min. w grudniu  ub. r.

E PID EM Ja  SAMOBÓJSTW W  WAR­
SZAWIE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 21. lutego, (ps) W edle ze­

stawień statystycznych w r. 1927 popeł­
n iono zam achów  sam obójczych 1611. Da­
no statystyczne w ykazują, te  Ilość sam o­
bójstw  w Ostatnich trzech la tach  stale 
wzrasta, w sposób buuząej zaniepokoje­
nie, zwłaszcza w śród młodzieży szkolnej. 
Z 1611 sam obójstw  w 286 w ypadkach n a ­
stąp iła  śm ierć. N ajbardziej ulubioną b ro ­
n ią  sam obójczą jest trucizna, potem  
broń palna, na  szarym  końcu znajdu ją  
eię w ypadki u topienia, wreszcie 90 w y­
padków  rzucenia się z w ysokości (co 
głównie p rak ty k u ją  kobiety)

SAMOBÓJSTWO d z ie n n i k a r z a .
W arszaw a, 21. lutego. (Teł. G. P.) Dziś 

o godz. 9-tej rano  zastrzelił się w H otelu 
„B ristol" 40-letni H enryk Kamieński, 
w spółpracownik „M essager Poionais". 
Przyczyna tego rozpaczliwego k roku  na- 
razie niew yjaśniona.

W IELK IE WŁAMANIE DO APTEKI.
W arszaw a, 21. lutego. (Tel. G. P.) O- 

negdaj dokonano tu  w łam ania do składu 
aotećznego firm y F inke 's te in  przy ul. 
B ielańskiej. W artość skradzionych le­
ków ocenia właściciel na  sumę 40.000 zł. 
N ajw ięcej skradziouo kokainy i m orfiny.

PIĘCIU „SZPIEGÓW  RTTMTTNSKTCH“O Tg" A rr * -Mą
(Telefonem at w łasny „Gaz. Por.")

Post-ai liczę sow.. 21. lutego.
Z T yraspolia donoszą: Zakończył się 

tu  głośny proces 5 osób, oskarżonych o 
szpiegostwo — tym  razem  na  rzecz R u­
m unii. W szystkich skazano na rozstrze­
lanie, prz^czem  sąd w osobnem postano­
w ieniu zw rócił się do „W cika" z prośbą 
o niezastosow ania am nestii, o raz  o bez- 
w zcledne w ykonanie k a ry  ś m O H  nad 
w szystkim i skazańcam i. Prośba sądowa 
zaiste bezprzykładna.

ZWYCIĘSTWO RZĄDU W JAPONJI.
Tokio, 21. lutego. (Tel. G. P.) Przy 

ostatnich wyborach do parlamentu 
pa.Ttje rządowe odniosły pełny sukces, 
zdobywając . 228 mandatów. . Ugrupo­
wania opozycyjne uzyskały 2l i  man­
datów, soch part ja robotnicza ó,

 o -



Nr. ?421 „GAMETA PORANNA- z Aaa 23. lutego 1928. Sitr, 3

s i l i
frańsłwa polskiego.

PRZEMÓWIENIE WYGŁOSZCfKE W WŁOCŁAWKU. — RZĄD OBECNY MA Za  SOBĄ REALNE SUKCESY 
W DZIEDZINIE EKONOMICZNEJ. — UJEMNY BILANS HANDLOWY A KWESTJA WZMOŻENIA PRODUKC1!  

KREDYTY MELJORAGiJNE. — POD ADRESEM DEFETYSTÓW.
WłtoLw-ah, 21. lutego. (Teł. G 

P.). Na otwarciu Filii Baraku Gc-sp 
Krajowego w Włocławku min. Skarbu 
Czechowicz wygłosił przemówienie, w 
któ-rem m. i. powiedział:

„Z chwilą objęcia władzy przez 
"farsz. Piłsudśk ego postanowił, uni­
kając ryzykownych eksperymentów, 
iść utartą droigą, wytkniętą przez te- 
op5ę i praktyk^ tinausuwą

Przywiązując decydujące znacz o: - 
nie dó równowagi budżetu, rząd zdo­
był sin na energję i *9 równowagę o- 
siągaął. Po stronie przychodów budże­
towych ' osią.gnęliśmy w okresie dzie­
sięciomiesięcznym 2,22-4.000.000 zł., 
czyli o 234 mujonów więcej, niż prze­
widuje całcuuczuy prelimina-z budże­
towy.

Równowaga budżetowa ułatwiła 
pożyczkę i przoprowadzeflftej reloiA f 
ustroju pieniężnego, opartej na mo­
cnych podstawach.

Winniśmy dążyć do dalszego zna­
cznego zredukowania stopy procento­
wej wzorem państw euroWskich. Rok 
1927 jest oikreseni przełomowym w roz­
woju

bankowości polskiej.
Przy pomocy rządowej dokonana zo­
stała sanacja znaczniejszych banków 
stwarzając trwafe podstawy ich roz­
woju. Jednocześnie szczegółową opie­
ką otoczone banki państwowe. Zamie 
rzone jest daisze podniesienie kapitału 
Banku Polskiego d.o 100 milionów zło 
tych. Kapitał zakładowy Banku Gosp 
Kraj. podwyższony został do 120 mi 
ljonów.

Saldo sum skarbowych wynosiło 
na dzień 31. grudnia 1927 4R0 miljo 
nów zł. Do tego dochodzi żelazna re­
zerwa skarbowa w Banku Polskim 
75 miljonów zł.. .pKańbotwy pakiet akcji 
Baraku Polskiego 75 mit^nów zł. i 
specjalny fundusz 141 na.ljonów zł 
Łącznie zatem skarb dysponuje pokaź­
ną cyfrą 750 miljonów zl.

Popełnilibyśmy atoli wielki błąd 
gdybyśmy uważali dzieło poprawy 
finansowej Państwa za ukończone. 
Finanse każdego, państwa są odżwier- 
usbUmiem

życia gospodarczego 
i jedynie rozwój tego życia zaroewnia 
trwałość konjunk-tury f inansow ej.

W ostatnim okresie produkcja kra­
jowa wykazała wyjątkowo znaczne 
postępy, o czem świadczy: 1, ilość
przepracowanych robotniko-godzin: w 
pierwszom półroczu 1926 r. 357 milj., 
w drugiem półroczu 1927 r. 552 mi'j 
2. Zmniejszeme się bezrobocia: w
grudniu 1925 r. 251-000, w r. 1927 
165.000. 3. Średnia dzienna przewo­
zów kolejowych w tysiącach jedno­
stek kolejowych: w r. 1926 — 14, w 
r. 1927 — 16,2, wzrost o 16%.

Nie powinniśipy jednak, w świetle 
tych pomyślnych objawów zamykać 
oczu na poważne niebezpieczeństwo 
ujemnego

bilansu handlowego 
Skarbowość ma dwa fronty: budże­

towy i walutowy. Każdy z tych fron­
tów winien być za wszelką cenę u- 
trzymany. Rząd. przedsięwziął już pe­
wne kroki w zakresie naszej polityki 
ban dl. wej. Punkt ciężkości leży jed­
nak w rozwoju naszej ekapamzji na- 
zewnątrz czyli w wzmożenia ekspor­

tu, co wymaga planov\łej pracy nad 
powiększeniem i udorskonałeniem pro­
dukcji.

O te j ostatn iej decyduje przede- 
wszystkiem kw estja  k iedy tu . Min. sk a r­
bu opracow ało p ro jek t k redytu  dłużej- 
term inow ego dla drobnego ro ln ictw a na 
okres do trzech la t n a  zakup inw entarza 
i narzędzi rolniczych, oraz n a  spłatę u- 
ciążliwych długów, tudzież p ro jek t k re ­
dytów meljoracyjaych n a  specjalnych 
ulgowych w arunkach , z przejęciem  czę­
ści oprocentow ania na  budżet Państw a.

Kredyty dlużejterminowe odegrają 
niezawodnie ogromną rolę w rozwoju 

knitnry rolnej.
K redyt m eljoracy jny  dotąd był przy­

znaw any na  ulgowych w arunkach  bez­
pośrednio z budżetu państwowego. Z n a ­
tu ry  rzeczy rozm iary tego kredy tu  były 
ograniczone i budżet n a  rok bieżący prze 
w iduje na  ten  cel zaledwie 7 miljonów  
żł. W zorem  innych państw  należy 
przejść n a  system  udzielania długotermi­
nowych kredytów melioracyjnych w fo r­
mie specjalnycn obligacji m eljoracyj 
nych, Poza rolnictwem  pow inniśm y o to­
czyć specjalną opieką tak ie  gałęzie p ro ­
dukcji, k tó re  ro ku ją  w idoki eksportowe, 
przyczem  Bank Gosp. K raj. odegrać w i­
nien na  tern polu w ybitną rolę.

Zwracam  się do społeczeństwa w imię 
przyszłych losów naszego rozw oju go­
spodarczego, z gorącym  apelem , ażeby 
zrozum ieć zechciało konieczność trakto­
wania problemu gospodarczemu pod ką­
tem widzenia interesów całego narodu, 
nie zaś przemijających wględów partyj­
nych. Z ubolew aniem  stw ierdzić m u­
szę, że

pewien udłam
społeczeństwa nie ukryw a naw et swego 
niezadow olenia z wszelkich pom yślnych 
w yników  na tem  polu, jak  rów nież swej 
złow rogiej radości przy ukazan iu  się na 
naszym  horyzoncie gospodarczym  jakie­
gokolwiek, chociażby nawet urojonego 
niebezpieczeństwa.

Zechcą Panow ie łaskaw ie przypo­
m nieć sobie chociażby przepow iednie 
nieuniknionego kryzysu finansowego ze 
strony szeregu w ybitnych osobistości, 
czynione ak u ra t w okresie pertraktacji 
o pożyczkę zagraniczną, a obliczone na 
podkopanie kredytu państwa polskiego  
zagranicą.

P raca  nad odrodzeniem  gospodarczem  
Polski byłaby ogrom nie nłatw ioną, gdy­
by wszystkie pretendujące do pow ażniej­
szej roli czynniki społeczeństwa hołdo­
w ały dewizie: „Salus re! publieae supre­
ma łez esto“.

\ m .  i i j i  « j j jf
ZWIEDZIŁ CELĘ, W KTÓREJ BYŁ ONGIŚ WIĘZIONY PRZEZ AUSTRJA- 

KÓW. — WIEC OBYWATELSKI OŚWIADCZA ŁJIĘ ZA LISTĄ NR. 1.
(Od naszego korespondenta.)

Kołomyja, 21-. lutego.
Prezes Banku Gosp. Krajowego 

Gen. dir. Górecki przybył do Kołomyj i 
19. bm. Na dworcu powitali go przed­
stawiciele władz i miasta, oiraz od 
dział Związku Strzeleckiego Z dworca 
udał snę p. generał do gmachu rady 
pow., gdzie wraz z p. wojewodą Mu 
rawskim i urzędnikami Województwa 
oraz Banku Gospodarstwa podejmo 
wany 'był śniadaniem przez dUrosti? 
kołomyjskiego, a zarazem tymcz. kie 
równika zarządu powiatowego dr 
SkwarozyiiskiegO'. Po śniadaniu p ge­
nerał zwiedził colę więź. mną nr. 3G 
w domu więźniów, w której 10 lat te- 
mn, w dnin 19. lutego 1918 był wię 
ziony przez ówcj w e  austrjickic wła­
dze woskowe pod zarzutem zdrady 
"tanu. Następnie przyjmował p. gene 
rał delegacje w sprawach gospodar­
czych w bmraoh oddziału Banku Gosp 
Krajowego.

O godz. 16.30 w wielkiej sali Kasy 
Oszczędności odbył się "riec onywate1 
ski, w którym wzięło udział przeszło 
3.000 osób. Podniosłe i rzeczowe prze­
mówienie p. generała Goreć ńego jako 
czołowego kandydata listy mr. 1 wy­

warło na słuchaczach wielkie wraże­
nie i przerywane było częstnrci okla­
skami. Zebrani uchwalili przez akla­
mację następującą rezolucję:

żebrani uchwalają jeunomyślnie i 
bez zastrzeżeń poprzeć lisłę Nr, 1 
Bezp. Bloku Współpracy z Rządem 
i wyrażają równocześnie protest i oba 
rżenie dla tych, którzy rozaiiają gło­
sy polskie przez złożenie odrębnych 
list. Równocześnie ze-brani wyrażają, 
hołd dla wialkieg* bndowidczego 
Poiski Marszałka Piłsudskiego i Jego 
Rządu.

O gerdz 19-tej prezydjum miasta 
podejmowało p. Wojewodę i p. gen. 
Góreckiego bankietem, w którym u- 
czMfiićżyło około 100 osób -W cza-sio 
bankietu przemówił krótko p. generał 
Górecki nd temat swych przeżyć le­
gionowych- Po bankiecie obaj goście 
zaszczycili swą obecnością reprezen­
tacyjny bal strzelecki.

20. bpi. o 6.30 rano wyjechał p. 
generał do Warszawy, żegnany przez 
star. Skwarczyńskiego, dyrektora, Od­
działu Banku Gosp. Czemicho\vskiDgo 
i przedstawicieli wojska.

Z.8m'an!e brcdzcy za listą Flr. 1.
(Od naszego korespondenta).

Brody, 21. lutego.
Dnia 21. bm. odbyło się w Brodach 

zebranie orjeauacyj. a przedwyborcze, 
w którein wzięli udział ziemianie 
i para najwybitniejszych przedstawi­
cieli inteligencji miejskiej. Przewodni 
czył p. Feliks West, referat wygłosi! 
wiceprezes Zw. ziemian p. Witold

Echnell. Powzięto następującą rezolu­
cję, którą postanowiono ogłosić we 
formie odezwy:

„Zebrani obywatele pow. brodzkie- 
::o wzywają stronnictwa polskie do 
wzajemnego ułożenia się tak, by w 
każdym okręgu została tylko jedna 
lista polaka, Gdvby do tego dojść, nie

mogło, wzywają wszystkich Polaków 
do nisrozbijanio grosów polskich pr~ 
wyborach i gloąowama na jedną tytko
lisia, polską,'

Zważywszy:
iż rząd  M arsz. P ilstids tiego okazał nie 

słowami, lecz czynem  troskę, i ogólne po­
praw ienie stosunków ,

iż w razie  zw ycięstwa list wrog.ch 
rządow i lub rozbicia głosów- polskich 
grozi pow rót do rządów  klik party jnych , 

iż in teresy  party jne  i klasow e ustąpić 
m uszą przed dążeniem  do ogólnego do­
b ra  Polski,
- pom im o obecności na listach rządo­
wych lewicowców, wzywamy wszystkich 
obywateli myślących po katolicku i po 
polsko do głosowania na lisię nr. 1.

SKARGI WYBORCZE.
(Telefonem od nassego korespondenta.)

Warszawa, 21. lutego, jjps; -Jak ńi.ę 
dowiadujemy do dnia wczorajszego 
wpłynęło do Sądu Najwyższego 783 
skarg wyborczych, przyczem spodzie­
wać się należy dat*ggb napływu ta­
kich s-kerg. Wzmożenie napływu tych 
skarg zauważyć się daje w ostatnich 
dw u.. dmach, przyczem ilość wnoszo­
nych skarg dochodzi do parnoet 
dzii aule. Skargi te odnoszą się » |  
większości swej . do decyzji okręgo­
wych komisy® wyborczych, unie waz A? 
nia-jących listy okręgowych kandyda­
tów.

Warszawa, 21. lutego, (ps) Komisja 
okręgowa wyborcza w Lidze, powzięła 
następującą uchwałę: Biorąc pod ju-
wagę, że złożona lista nr. 25 polskie­
go biok-u katol. może wprowadzić w 
błąd nieuświadomione masy wyborcze 
Polaków i katolików, iż głosowania 
na tę listę jest aktem religijnym i le. 
ży w obowiązku każdego Pol-aka-kato- 
lika, postanawia listę nr. 2E na pod­
stawie art. 29 ordynacji wyborczej u- 
nieważnie,

KLĘSKA P WITOSA W WADOWI­
CACH.

Warszawa, 21. lutego. (Tcl. G. P.) 
„Epoka"* donosi, że odbył się wielki 
zjazd P iasta  z całego pow iatu w adowi­
ckiego. Obecny był m. in- b. sen. greil- 
niaw ski. Po przem ów ieniu red. J. W alcw 
sbiego uchw alono rezolucję p o p ie ra jącą , 
lisię n r 1. i w yrażającą wotum nieufno­
ść? p. W itosowi „za jego nieprzejednaną 
nienaw iść do osoby Marsz. Piłsudskiego**. 
Przeciw  rezolucji oświadczyło się na 180 
delegatów  tylko 2. P. Sreclniawski przed 
uchw a‘enien. rezolucji opuści! salę.

KONSOLIDACJA STRONNICTW RZĄ- 
DOWYCH W POZNiNIU.

Poznań, 21. lutego. (Tel. G. P.) S tron­
nictw u P racy  Kresów Zachodnich zgło­
siło akces do N arodowo-Państwowego 
Bloku P racy  ze względu na  konieczność 
konsolidacji wszystkich prorządow ych e- 
lcm entów  dem okratycznych.

Ma r s z a ł k o w ie  r a t a j  i  t r ą m p - 
CZVNSK1 WYPROWADZAJĄ SIĘ.

{Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 21. lutego. (ps) Wobec 

zbliżającego się term inu wyborów do 
tychczasow i M arszalkowie Sejmii i Se­
n a tu  poczynili odpow iednie przygotow a­
n ia  dla opnszczenir apartamentów re­
prezentacyjnych, jak ie  dolychczrfs posia­
dali w gm achu przy ul. W iejskiej. P. Ra­
ta j i p. Trąmpc.zyńskr, licząc się z leni, 
że po raz drugi na  fotele m arszałkow skie 
pow ołani nie będą, wyszukali sobie inne 
m ieszkania. P. Trąm pezyński przeniósł 
się już do Poznania, gdzie w ynajął miesz 
kan ie  w dom u b. m inistra, prezvden!a 
m iasta  p. Ratajskiego, P. R ataj otrzym a 
skrom ne m ieszkanie w gm achu przyle­
głym do Sejmu.



Str 4 ..GAZETA A" a d n ia  23. iutego 1P28. Nr ?4 2 \
— — ——— —w — w —w— wami—n i w bp— —w«aua— — nn— w■— — s—»ł̂ — ——a———— ———■— g—wart

Instytut badania cen
i konjunktur gospodarczych.

NIKT NIE MOŻE ZAS*-4NTAb SIS PRZTL INSTYTUTEM „TAJEMNIC# KU- 
PIECKĄ“. — ZA OPÓR GROŻĄ DOTKLIWE KARY.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 21. hitego. (pa). Dzien­

nik Ustaw ogłasza rozporządzenie Pre­
zydenta Rzpliieij o ustanowieniu in­
stytutu badania koniunktur gospodar­
czych i cłjJ. Zadaniem jego będz.e ba­
danie życia gospodarczego ze stano­
wiska rozwoju koniunkturalnego, oraz 
badanie cen kosztow własscycb w 
przemyśle i handlu, oraz kosztów go 
spodarczych. Przy Instytucie istnieć 
będzie sfcda Rada, mająca 10 znaw­
ców życia gospodarczego, których po­
woływać będzie minister przemysłu i 
handlu, 8 reprezentantów interesowa­
nych Ministerstw, oraz dyrektor In­
stytutu, któremu przysług;wać będzie 
prawo wzywania do osobistego jawie­
nia się właścicieli przedsiębiorstw 
przemysłowych, handlowych, ich za­
stępców i kierowników, pracowników 
dostawców, od.li f.orców i pośredników 
celem składania zeznań i dowodów w 
sprawach dotyczących cen kosztów 
własnych i kosztów gospodarczych.

Dyrektor ponadto ma prawo dele­
gowania rzeczoznawców do badania

przedbiębiorstw, do przeglądania 
tsiąg i dokumentów, słowem do zbie­

rania informacyj potrzebnym. Przed 
instytutem nikt nie może się zasła­
niać tajemnicą nrzędową. Z drugiej 

trony informacje te nie mogą służyć 
dla celów podatkowych.

Pozatem dekret zawiera postano­
wienia karne dla osóo, składających 
fałszywe dowody, utrudniających wy­
konywanie funkcji świadków luń rze­
czoznawców, niedopuszczanie do ba­
dań  przedsiębiorstw, przeglądania 
ksiąg, dokumentów. Wreszcie, kto nie 
stawi się na wezwanie dyrektora In­
stytutu karany będmt grzywną do 25 
tysięcy zł., jak równius karą pozba­
wienia wolność, dc 3 miesięcy. Kary 
te są albo łączne albo alternatywne, 
Nakładanie powyższych -kar należy 
do kompetencji dyrektora Instytutu.

Powyższy dekret wchodzi w życie 
s dniem ogłoszenia, tj. z dniem dzisiei-
sizym.

Igi sjsUffl n o  ufift rutikom
2 I pśł m l^na ton zhota

WIDMO GŁODU I ZAPOWIE DŹ OSTRYCH REPRESJI.

ZJAZDY STAROSTÓW 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 21. iu-tógo. Opia.j vV 
przyszłym tygodniu odbędą się w po­
szczególnych województwach zjazdy 
starostów. Na zjazdach tych wojewo­
dowie na podstawie specjalnych okól­
ników Min. upraw wewn. pouczą sta­
rostów o sposobie zabezpieczenia spo­
kojnego przebiegu wyborów do Sejmu 
•i Senatu,

DELEGACJA POLSKA DO ESTONJI.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 21. lutego, (ps) Dziś w y­
jeżdża do E stonji na  uroczystości zw ią­
zane z istnieniem  10-lecia tego państw a 
delegacja rządu polskiego z b. m in. sp ra ­
wiedliwości prof. M akowskim na ■ czele. 
D elegacja wiezie ze sobą odznaczenia o r ­
deru  Polonja R estituta d la  estońskiego 
m in istra  spraw  zagrań, i k ilku  dygni­
tarzy.

NOWY ATTACHE WOJSK. W  PARYŻU.
W arszaw a, 21. lutego. (Tel. G. P.) 

Pułk. szt. gen. Je rzy  F crk  Błeszyński do ­
tychczasow y szef departam entu  piechoty 
M. S. W ojsk, został przeniesiony na sta­
now isko a ttache wojskowego w Paryżu. 
Dotychczasow y a ttache pułk. szt. gen. 
K leeberg przeniesiony został do T arno- 

‘ # w a  na stanow isko dowódcy 5. p Strzel, 
konnych.

POSUNIĘCIA W  PERSONALU POCZTO­
WYM.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 21. lutego, (ps) Długie sta­

ran ia  funkcjonariuszy  pocztowych o po­
praw ę ich bytu  zostały załatw ione W yż­
szy personal urzędniczy poczt i te legra­
fów przesunięty został przeciętnie o je ­
den szczebel, a  w poszczególnych wy­
padkach o 2 i 3 szczeble naprzód Do 7 
stopnia służbowego posunięto 255 u rzęd­
ników, do 8 stopnia 1149, do 9 —- 865, do 
10 -— 5012, do I I  — 132 urzędników . 
Dla kategorji niższych funkcjonariuszy  
aw anse obejm ują następujące przesunię­
cia: do 10 grupy przeniesiono 260, do 1.1 
341, do 12 — 677. do 13 — 0639, do t4  — 
3830, do 15 — 690, Awanse te po-iauają  
za sobą zwiększenie w udatków  w budże­
cie pocztowym o J t m iljony złotych rocz­
nie.

JESZCZE JED EN  OSZUST UDAJĄCY 
KSIĘDZA.

(Telefonem od naszeeo korespondenta.',
W arszaw a, 21. lutego, (ps) W  W ar­

szawie aresztow ała policja jeszcze jedne­
go oszusta uw ijającego się w sutannie 
duchownego. Jest to znany oszust B ro­
nisław  Sierko, k tó ry  poza działalnością 
krym inalną, należy do działaczy kom u­
nistycznych. W  ten sposób lirzha oszu­
stów w sutannach  osadzonych w w ięzie­
nni, wynosi obecnie 5.

MUZYJY W OBRONIE SWYCH 
PRAW.

Warszawa. 21. hitego. (Tel. G. P.). 
Związek muzyków zwrócił się do Min. 
Pracy z prośbą o interwencję w spra­
wie konkurencji orkiestr wojsk, z mu­
zykami prywatuemć. Muzycy wskazu­
ją, że orkiestry wojskowe przekracza­
ją rozporządzania Mo. Wojsk., zawie­
rając umowy pracy., co przyczynia się 
do bezrobocia wśród1 muzyków prywat­
nych.

SI RESEMANN-TTTULESCU.
Bcrilu, 21. lutego. (Te.!. G. P.) „Vossi- 

sche Ztg.“ donosi z Paryża, że wczoraj 
min. S tresem ann odbył dłuższą konfe­
rencję w M entonie z rum uńskim  mini­
strem  spraw  zagr. T itulescu.

  .

Berlin 21. lutego. (Tel. G. P.) 
„Beri. TageblatL" zamieszcza arty­
kuł korespondenta moskiewskiego 
omawiający obecny ciężki kryzys 
agrarny nnji sowjetów. Rząd so­
wiecki do nowych żniw potrzebuj: 
jeszcze dla wyżywienia ludności 
miejskiej i wojska 2 i pół miljona 
ton zboża. Obecnie rząd sowjecki 
widzi się zmuszony użyć wszelkich 
sił dla złamania biernego oporu 
chłopów, wzbraniających się sprze 
dawać zboże. Próba sił rządu so-

Paryż w lutym, 
(e) Namnożyło się książek o Ro­

sji. Spóźnieni odkrywcy błogości 
ustroju sowieckiego zazwyczaj jadą 
do Moskwy przez Warszawę, przy- 
czern przypinają łatkę Polsce.

Tak zrobił powieściopisarz Du­
hamel, który wyraził swe głębokie 
ubolewanie nad !em, że biedna Rosja 
ma w  Polsce tak nierozsądnego są­
siada (!) brząkającego szabelką i 
marzącego o wojnie i guzach (!)

Rekord absurdu i ignorancji po-

wjeckiego i  ludności wiejskiej jest 
w najbliższym czasie nieuniknio­
na.

Moskwa, 21. lutego. (Tel. G. P.) 
W  następstwie dymisji komisarza 
ludowego rolnictwa Smirnowa o- 
czekiwany jest szereg dekretów, 
wymierzonych przeciwno kupcom 
prywatnym, m. i. dekret, przewi­
dujący konfiskatę zboża niesprze- 
dawanego ajentem rządowym w  
wyznaczonym te-minie.

biła obecnie tancerka Armon Oha- 
nian, której wynurzenia ogłasza 
poważny tygodnik „Les Nnuyelles 
Litteraires".

Pani la przejechała przez Polskę 
w towarzystwie polskiego „arysto­
kraty", który deklamował urywki z 
Mickiewicza i Przybyszewskiego i 
zionął nienawiścią do wszystkiego, 
co rosyjskie, twierdząc, że nawei 
Tołstoj i Dostojewski nie są warci 
fuma kłaków.

— Korciło mnie, — pisze pani

O hanian — by spytać tego pana, 
dlaczego podająca się za dem okra­
tyczną Polska zaczęła swą niepodle­
głość od pogromów takich, że naw et 
car M ikołaj me mógłby się podobny­
m i poszczycić (!) W strzym ałem  się,, 
Jesteśm y w Polsce, więc trzeba u- 
m ieć milczeć.,.

Skąd pani Arm en O hanian za ­
czerpnęła swe wiadomości o pogro­
m ach?

Prawdopodobnie z tych sam ych 
źródeł, do których sięgnęła po wie­
dzę geograficzną. Posłuchajm y bo ­
wiem:

— p ija m y  W arszaw ę i n a tra f ia ­
m y na nową granicę: litewską. Mój 
towarzysz (tym  razem  L itw in) w y­
siada w Mińsku, obecnej stolicy 
Li twy. Nareszcie polem  NiegorełojfK 
upragniona rosyjska granica.

A więc Mińsk jest stolicą Litwy, 
z Polski do Rosji jedzie się przez L it­
wę, a  Mińsk jesL na drodze z W a r­
szawy do st Niegorełojel...

Jedno z dwojga: albo pani Arm en 
wcale w Moskwie nie bvła, albo leż 
wszystko pomieszało się je j jak  
kiełbasa we łbie. Ale poważne p is­
mo wzięło te bzdury n a  serjo, m iast 
jej odpowiedzieć:

— Niechże pani raczej sobie tro­
chę potańczy!

 o------
KWALIFIKACJE NAUCZYCIELI

c"nr«*ip. wnwesłr 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

w arszaw a , 2j.. i uiego. ipsj ium. 
Wyznań i Oświecenia przystąpiło do 
wypracowania przepisów wykonaw­
czych dla uchwalonej ostatnio przez 
Radę Min. n sta w y  o kw alifikacjach  
n a u czy c ie li szkół p ow szechnych . 
Przepisy przewidy vvać mają specjalne 
kwalifikacje praktyczne dla nauczy­
cieli pc 2 latach pracy zawodowpj. 
Nauczyciele, którzy po 5 latach peł­
nienia obowiązku nie złożą egzaminu 
praktycznego, n ie  uzyskają stab ili­
zacji.

 o-----
NOTA WALDEMAR ASA A OPOZYCJA 

LITEWSKA.
Berlin, 21. lutego. (Tel. G. P.j Na 

dzień 21. bm. naznaczono tu  konferencję 
przywódców opozycji litewskiej, Bistra- 
sa, W ilejszysa, Karwiallsa I Krnpowi- 
cziusa, którzy pragną sprecyzować do­
kładnie stanowisko opozycji wobec tak­
tyki Waidemarasa w kwestji stosnnkn do 
Polski. Opozycja stoi na stanow isku, że 
opracow yw ana obecnie w Kownie odpo­
wiedź Waidemarasa na ostatnią notę poi 
ską będzie doniosłym w następstwa kro­
kiem politycznym ohchodzącym cały 
kraj. Nota W atóem arasa przesłana ma 
być w tycb dniach do W arszawy.

 o-----
PRZESILENIE GABINETC vT3 

W SHS.
SijiogróA, 21. lutego. (Tel. G. P.) 

Król polecił zaofiarować Marinkowi- 
czowi misję utworzenia gabinetu na 
podstawach szerokiej koncentracji. 
Marinkowicz misję przyjął.

 o------
ZNÓW w ie l k a  k a ta str o fa

W KOPALNI.
Prtabuir^, 21. Imeigo. (Tel. G. P.). 

W  kopalni węgla w Nev Kensington 
nastąpi! wybuch, przy którym 40 gór­
ników  zostało zasypanych ziem ią . Sza­
lejący w kopalni pożar utrudnia nie­
zmiernie akcję ratunkową.

 o-----
COGNAC ZMARŁ.

Paryż, 21. lutego. (Tel. G. P.). Zmarł 
tu znany filantrop, po-zem y do wiec 
Cognac.

———o------

Rsznam ęłnienie reKgijne
omamia Anapą

WALKA O MODLITEWNIK. — TŁUM CHCIAŁ UKAMIENOWAĆ
PAS TORA.

Londyn, 21. lutego. (Tel. G. P.) 
Spór o nową książkę do nabożeń- 
slwa między przeciwnemi strona­
mi kościoła anglikańskiego zao­
strzył się. W miejscowości W ur- 
wen przyszło do zamieszek w koś­
ciele podczas nabożeństwa, lak, iż 
duchowny musiał przerwać kaza­

nie. Gdy duchowny wyszedł przea 
kościół, zebrany tłum w ilości 5 
tys. osób zaatakował go kamienia­
mi. Dopiero silnemu oddziałowi 
policji uzbrojonej w palki gumowe 
udało się z trudem rozprószyć de­
monstrantów.

ZPffit M U K W I l i U t l f i L t u
jechah fr n uska tancefo śltrnian
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im gswi z neryn Krwaio zaromsiie Mn
posiradatJ w nieparce!u|ą3t j „Parceli’ ?

PRZESŁUCHA NT OSE. SYLSKI SKŁADA WINĘ NA GFOTRALĘ POZNAŃSKĄ, — MECENAS DR. LINK STANIE 
JAKO ŚWIACICK. — J.TK TRZEJ EMIGRANCI £XALI SIĘ NĘDZARZAMI. — KONFLIKT EHĘDZT PROKURATO­

REM A OBROŃCĄ.
Ztw&w, 22. lutego.

(—). Wczoraj w jęfe£®m dna;’ roż 
prawy przeciwko oskarżonym Wacła­
wowi Sobolowi i dr, Klaudiuszowi 
Ży! sinemu (o czem wczoraj obszernie 
donosiliśmy!, zaszedł charakterystycz­
ny incydent, a mianowicie ciekawa 
scysja między prokuratorem p. Ogo­
nowskim a obrońcą dr. Batyckim.

Na wstępie przesłuchano wr dal­
szym ciągu oskarżonego Sobola, po- 
cz>:n zeznawał

drugi oskarżony dr. Żylski.
Do winy się nie poczuwa, twierdząc., 
ze w transakcjach parcelaeyjnych nie 
brał udziazu zaś zarzut wyłudzenia 
I rzęch pożyczek dolarowych odpiera 
leni, że pokryte są one wekslami, 
przyczun powołuje się na akta, które 
mają stwierdzić, na jaki cel miały być 
one użyte Dalej oskarżony zrzuca z 
siebie wszelką odpowiedzialność za 
bankructwo banku, twierdząc, że po 
zlikwidowaniu oddziału lwowskiego 
cenłirala w Pi m a rin  istniała jeszcze 
rrzez dwa lata i ona jest odpowie­
dzialna.

Następnie rozpoczęły^się przesłu­
chania świadków. Pierwszego przesłu­
chano świadka Eisenhandlera, który 
padł ofiarą „Paręeli“ w ten sposób, zć 
kupił od' niej kilka .morgów ziemi, dał 
zadatek 7/10 ceny kupna, poczem U- 
’ bitni Ziemski transakcji tej nie po­
twierdził, a świadek olbrzymią kwoup' 
którą wówczas zapłac-iłl otrzymaP w 
zdewaluoA anej walucie. Świadek ze­
znał, że transakcje te przeprowadzał 
za pośrednictwem adwokat!! dra Otma- 
t-a Linka, który* mu sprzedał kilka mor­
gów ze swego mją.tku przez Tow. 
„Parcela". W związku z tom zezna­
niem sąd postanowił

przesłuchać dra Linka.
Przejmujące były zeznmLa na­

stępnych trzech świadków, rolników z 
pod Jasła, którzy przebywali szereg 
lat w Ameryce, przywieźli ze sobą 
krwawo zapracowany grosz i tutaj 
sprzedawszy swą ojcowiznę w Jasiel- 
skiiem, dolary te wpłacili „Farceli" ja­
ko cenę kupna ziemi parcelowanej i 
następnie ziemi tej nie ołrzy: aali, że 
z ludzi średnio zamożnych zostali zu­
pełnymi nędzaiizami, albowiem „Par­
cela" po unływie dłuższego czasu wy­
płaciła im

marna 1 wołę 
w ^dewaluowanych maTkach.

W toku zieznań jednego z tych 
świadków prokurator Ogonowski sta­
wia wniosek na przesłuchanie kierow­
nika Urzędu Ziemskiego w PrzemySln
na okoliczność, iż ten miał rzekomo 
jednemu ze świadków oświadczyć z 
góry, iż jako Rufinowi transakcji tej 
nie zatwierdzi. W odpowiedzi obrońca 
Batycki stwierdził, źc tego rodzaju za-

N A D E F I A N  &

PIWNICE
o b s z e r n e  s u c h e  w  ś r ó d ­

m i e ś c i u  n  ty c h  m i a s t

w v n a i m ą
Z n o szen ia  p isem ne „Piwnica’4 

nadsyłać Centrala Rekla o owa 
Koralmfika 4.

pytanie ze strony prokuratora jest co- 
najmniej dziwne, gdyż wiadomo jest, 
że Konstytucja polska przewiduje rów­
ność wobec nrawa dla wszystkich c-

(e) Władze portugalskich kolo- 
! nij nad rzeką Zambezi w Afryce 

wydały nakaz masowego tępienia 
krokodyli, które stały się istną pla­
gą ludności.

W paszczach tych potwornych 
stworzeń ginie rok rocznie z górą 

2 tysiące ludzi 
i mnóstwo bydła domowego, tak,

Lwów 22. lutego.
(—) Przed Trybunałem pod 

prze w. radcy Makucha stanął 
wczoraj oskarżony jeden z w ybit­
nych . lwowskich kasiarzy nazwi­
skiem Stefan Filipowski. Proku­
ratura oskarżyła go, że w nocy z 
14-tego na 15-tego października ub. 
roku w towarzystwie kolegów’ do­
konał włamania do biuru inż. Zy­
gmunta Rodakowskiego przy ul. 
Głębokiej 15, gdzie po rozbiciu ka­
sy skradł gotówkę w kwocie 1.80U 
zł., puszkę M. K, O. i inne rzeczy. 
Sprawcy uciekając, wyszli oknem 
i na szybie pozostawili ślady pal­
ców. Ślady te zostały przez dakty- 
loskopa zdjęte, a policja prowa­
dząc dochodzenia ustaliła, że we 
włamaniu Lem brał udział Stefan

Lwów 22. lutego.
(—) Z Tarnopola donoszą o a- 

resztowaniu 50-Ietniej wdowy Ma- 
rji Czarneckiej zam. przy ul. Perła 

l 6. Aresztowanie to wywołało wiel- 
i ką sensację, gdyż Czarnecka od 

dłuższego liż czasu w mieszkaniu 
swsni prowadziła dom schadzek 
odwiedzany przez szereg osób z 
Tarnopola, jak i okolicy. Madam 
Czarnecka do domu swego zwabia­
ła upatrzone .naprzód przez s'ebie 
kobiety, przeważnie służące, oraz 
rozmaite panny, nawet z lepszych 
domów i slręczyla je do nierządu. 
Jak wykazały dochodzenia, ciąg-

ucznal nie domknięty i zwrócił się do 
Rrzewodlnifcziacegc Trybunatu, radcy 
Bajorka Z prośbą o ukaranie obrońcy. 
Radca Bajorek stwierdził, że

nie widzi potrzeby interwencji, 
gdyż obrońca nie piw iedzial nic obra^ 
ŹlŚWegO

iż zbiedzeni i steroryzowani m ie­
szkańcy wolą przesiedlać się w głąb 
pustyni i porzucają żyzne okolice, 
położone nad brzegami wód, byle 
tylko uniknąć

beznadziejnej walki 
z żarlocznemi płazami.

W  ostatnich latach rozmnożyły 
się krokodyle w  sposób dotąd nie­
znany i zapuszczają się nawet

Filipowski.
Po dokonaniu fotograficznych 

zdjęć odcisków, przesłano je wraz 
z odciskam1 palców Filipowskie­
go — posiadanemi przez policję 
w jej archiwum — dc Centrali 
daktvloskopijnej w  Warszawie, 
która po zbadaniu t. zw. „linj.i pa­
pilarnych" orzekła, że odciski te są 
identyczne.

Na rozprawie wczorajszej F ili­
powski wykazał swe alibi, a T ry­
bunał zgodnie z wywodami obroń­
cy uznał, że orzeczenie daktylosko- 
pijne nie może być wyłącznym  
dowodem, wobec tego uwolnił o- 
skarżonego od winy i kary. Oskar­
żał prok. Janisz, bronił adw^jdr. 
Kibitz.

nęła ona z tego procederu duże zy­
ski, bo około 100 zł. dziennie. Za­
robkami swoich pensionarjuszek 
mama Czarnecka dzieliła się z nie­
mi po połowie.

Jak stwierdzono, „salon" ten 
prowadziła od sześciu lat, przy- 
czein kima jej pensjonarjuszek 
nabawiło się u niej chorób wene­
rycznych, które ona ukrywała i 
pozwalała im rozszerzać je dalej. 
Obecnie po dłuższej obserwacji za­
rządzonej przez referenta sanitar- 
no-obyczajowego policji tarnopol­
skiej, schwytano ją na gorącym  
uczynku i aresztowano

Dziś w dalszym ciągu rozpiawy 
przesłuchany będzie w C harakterze 
świadka adw5 dr, O n jh m  który równo- 
feześniiń-’ zastępuje poszkodowanych ii 
do tej pory nie mógł być obecny na 
sali rtzipraw.

Rr^jirawa ta zaczyn,r budzić coihz 
wSę& ssŚ zainteresowanie.

D a ]  g r o s z  
n a  c e ! e T . S . L .

dość daleko na ląd w po-goni za 
zdobyczą. Krokodyle zambezyjskie 
dochodzą nieraz do 9 metrów7 dłu­
gości i odznaczają się.

niesłychanem zuchwalstwem. 
Człowiek naraża się na śmierć, 

jeśli zbliży sic do rzeki, gdyż chy­
try i wiecznie głodny płaz czairsię 
na każdym kroku i trzeba mieć 
bardzo wyrobione oko, aby rozpo­
znać go wśród szuwarów lub p ia­
sku. Krokodyl stara się przybrać 
wygląd niewinnej ławicy piasku 
i gdy wjtbiera się na polowanie, 

zanurza się w szlamie, 
a tak oblepiony nic zwraca na sie­
bie uwag'.

Jeden ze służących, należących 
do specjalnej ekspedycji, wysłanej 
celem Zbadania sianu rzeczy, udał 
się na brzeg, aby nałamać gałęzi 
na budowę szałasu. Tuż z pod 
pnia drzewa wyskoczył potwór 
i porwał go za nogę. Murzyn oh w y  
cił się za gałąź i począł wołać o po­
moc. Płaz jednak silniejszy od czło 
wieka, zanim przybyła pomoc, 
ściągnął go w wodę i począł um y­
kać na grębię wraz ze swym łu­
pem.

Puszczone się za krokodylem w 
pogoń i ostatecznie zastrzelono go, 
lecz służący już nie żył.

Komisja była świadkiem rów­
nież tragicznej sceny, gdy trzy kro­
kodyle odrazu zaatakowały kobie­
ty, czerpiące z rzeki wodę. Dwa 
płazy, ogromnej wielkości, odcięh7 
im odwrot, a największy masakro­
wał swym  ogonem kobiety, wrzu­
cając jedną po drugiej do wody.

Nim pospieszyli z odsieczą Eu­
ropejczycy, zbrojni w nowoczesną 
broń, pięć kobiet stało się łupem 
płazów.

J 0 .8 K “ dłiltflil Sie J S M
Lwów, 22. lutego.

Krajowe Tow. Naftowe rnformńje; 
że na szybie „Kozak" (Towar/-. Naft. 
Limanowa) uzyskano 1.5. bm. po n.h>*£ 
znaesnem pod.wiereen.-iu w głębokości 
1.524 nit.r. świeży sarvicsvimy o rani- 
pSyw ropy, który pierwszego dnia w y­
nosił 4;2 cyst., oraz. produkcję gazu,- 
•w wysokości 9 mtr. jgzalć. na mihutę. 
Przypuszczalnie produkcja ustabili­
zuje się na 3 croterny dziennie.:. Z po- 
■oząlkiera stycznia- 1928 r. produkuj 
wał szyb ten za. tłokiem tylko 3.0QQ 
kg. dziennie. Przed ostalniero dowier- 
ceniem z początkiem lutego produkcja'.

L^ymosiła 6.000 kg. ctzaehnie i 4 mfr. 
sześć, gazu na minutą.

by mofeli, a  zatem jest niedopuszczal­
ną, stawianie Lego rodizaju kwastji. 
Prokurator uwagą obrońcy Batyckiego

p a r s a  m i straszna plan
BEZNADZIEJNA WALKA Z ROJAMI KROKODYLI W  ZAMBEZI. — NIESŁYCHANE ROZMNOŻE­
NIE SIĘ WSTRĘTNYCH STWORZEŃ. — OGONAMI STRĄCIŁY DO RZEKI PIĘĆ MURZYNEK.

Lwów, 22. lutego.

Siady palców ra  szybie
nie zgubiły kasiarza,

ALIBI OKAZAŁO SIĘ MOCNIEJSZE, NIŻ ORZECZENIE URZĘDU
DAKTYLOS KOPI JNEGO.

Dn n m  mami! Czmst ei
w  T a rn o p o lu .

WIDOCZNIE TARNOPOL ZACZYNA BYĆ WIELKIEM MIASTEM. 
SZEŚĆ LAT „DOBROCZYNNA" N1EW1ASTA UPRAWIAŁA SWÓJ

PROC EDER.
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Masowe rugi wśród
sowjecE^ieh dowódców.

ZWOLNuiNiR 86 WYŻSZYCH OFICERÓW JA FH/YNALBŻJftJŚĆ DO OPO­
ZYCJI.

(Yełefonemąt własny „Gaz. Fót")
Pogranicze aow., 21. lutego.

Ż Mosfewy darwfz.ą,: Wielką sensa­
cję .w yw o ła ł ro z k a z  W oToszryłówi o 
natyduniastowem zw ożen iu  z szere­
gów a.inji ozyŁjn..1’ 86 wyższych do­
wódców, p rz e w a ż n ie  byłych (jenera­
łów i ptukp wraków cazsKicn. Równo­
cześnie zaipowiediziano p ra e m e s ie n ia  
znacznej il«£oi oficerów z rezerwy do 
stau*n czynnego, oraz znaczne podwyż­
ki pensji o&cer_aich.

Oczywiście te masowe rugi nastąpi­
ły na tle nieustającej walki z opozy­
cją w łonie armn, Mimo stałych za­
pewnień o „ostateczniom zlikwidowa­
niu" opozycji, rząd Wczoraj ogłosił 
nowi wyka. 109 wydalanych ze syon 
ndotwo wybitnych działaczy kom-tŚE 
stycznych za tajną przs należność do 
opozycji.

Dl eielle mena te r a « a  tona..
GUMOWE PALTO, POŁOWA SPODNI I DWA RĘKAWY ZDOBIŁY PARĘ ŚPIE­

WAKÓW.
fOd naszego 

\ Warszawo, 21 lutego.
(e.) Na ulicy M okotowskiej ukazała  się 

onegdaj oryginału a p ara  śpiewaków : 
W ędrow ali od podw órza do podw órza, 
popisu jąc się n ienajgorszym  duetem .

Starszy ub rany  był w brudne kaleso­
ny i pułOwę spodni (jedną nagan kę), po- 
zatem  m iał dwa rękaw y od m arynark i, 
połączone sznnrkiem  i nic więecj.

Młodszy tru b ad u r w yglądał nieco przy 
zwoiciej. Choć był bez spodni, bielizny, 
butów  i czaplu, jednak  wszystkie tc b ra ­
ki m askow ało zręcznie palto  gumowe, 
zapięte pod sam ą szyję.

Gdy weszli do bram y pewnego domu, 
i zaczęli wyśpiewywać znaną pieśń: „Do 
ciebie p łyną te rzew ne tony", pow stało 
zbiegowisko. K oncertem  zainteresow ała 
się policja

korespondenta.)
A rtystyczny duet w pakow ano ao  d o ­

rożki z podniesioną buuą i odwieziono 
do koinisarja tu .

Jak  się okazało, obaj koncertanci p a ­
dli ofiarą  zgubnego nałogu gry w „szto- 
sa". Po przegraniu  gotówki, zaryzyko­
wali garderobę. Jeden  z nieb, nie chcąc 
staw iać w szystkiego naraz  na jedną  k a r­
tę, rozpru ł spoanie n a  dwie połowy, prze­
grał nagaw kę, polem  m arynarkę  bez rę ­
kawów, buty, koszulę i m aciejów kę.

Jego kom pan przebębuił w szystko, 
prócz palta i honoru.

Nieszczęśni śpiewacy będą odesłani do 
przytułku.

Kto jch ograł i gdzie -— nie chcą po­
wiedzieć, cc każoy dżentełpien m usi po­
chwalić.

Z  sa li honcertatuuj.
H. Waeeaór kameralny Polak. To w. Mm 

zycznego.
l  wów, 22 lutego.

' „Premier Concert" -. Raineau‘a (r. 
.1683— 1761), ti-ip z pierwszego opusu 
Beetbovena i j r io  op. 5 Wolfa-Ferra- 
rFego — te jakc^iy reprezentujące trzy 
epfiS Seffipozythflskie dzieła —- zapeł­
niły program produkcji urządzonej w 
sobotę 18 bm. staraniem Polsk Tow. 
muzycznego z współudziałem pianisty 
dra Henryka Guensberga, skrzypka 
Stanisława Krebsa i wiolonczelisty A 
dama Schmara. Program był interesu­
jący, precyzyjne dzięki zamiłowaniu i 
umiejętności młodych muzyków (b. ucz­
niów Konserwatorium lwowskiego), 
wykonanie dwóch zabytków z klasycz­
nej literatury i utworu w stylu nowo­
czesnym nic pozostawiało również nic 
do żyozenia. Szkoda tylko, że przypa ■ 
dający na ostatnią karnawałową sobo­
tę termin kameralne, produkcji wpły­
nął tak ujemnie na udział „rozdancin- 
gowanej" publiczności.

Niezrażeni tem niepowodzeniem Ka- 
sowem wykonawcy grali — które to 
słowa zastosować można zwłaszcza-do 
interpretacji dzieł Rameau‘a i Wolfa- 
Ferrari‘ego — eon amore, a oceniając 
-ićh wysiłki artystyczne, musiałbym 
powtórzyć pochlebne zwroty umiesz­
czone w sprawozdaniu z poprzedniego 
wiecizoru kameralnego. Pozostaje więo 
tytko obowiajzek sklasyfikowania wra­
żeń. Mimo widniejącego na afiszu, za­
wsze hors concours, nazwiska Beetho- 

*fi'na, którego nieśmiertelne dzieła zna­
ne są. już aż do najdrobniejszych saeze- 
gółów, i mimo nieodłącznego od archa­
icznych, owianych „odorem sanctitatis" 
uroku dzieł klasyków, wywarło szereg 
naiiintenzywiniejszych wrażeń trio Wol­
fa Ferrani‘ego, jako oryginalne zesta­
wienie kontrastujących ze sobą i od- 
źwierciadlają.cych rozmaite nastroje 
pomysłów. Harmonizowane subtelnie 
i umiejętnie, składają się wciśnięte w 
formę kameralnego utworu a pierwotnie 
może przeznaczone ad uśum ińnej, bar­
dziej dramatycznej kompozycji, tematy 
utalentowanego autora na całość nie­
zwykle interesującą. Doskonała tech­
niczna sprawność pianisty dra H. 
Guensberga, dość wydatne brzmienia 
.instrumentów smyczkowych i kanty­

leny pip- St. Krebsa i A. Schmara, oraz 
umiejętność wnikania w tendencje 
kompozytora, przez co raz staranniej 
zgrywający się ze sobą zespół kame­
ralistów znalazły więc w onegdajszym 
programie' odpowiednie i szerokie pole 
do popisu. Publiczność nie szczędziła 
konceruantom serdecznych oklasków.

Karnawał r. 1928 i jego dancingi, 
należą już do przeszłości, atrakcyjna 
siła dancingów zamarła, a hałaśliwe 
zgrzyty ordynarnej jazzbandowej m u­

zyki i wrzask murzyńskich tańców, 
zawleczonych do n a s . z pseudo-kultu­
ralnej ojczyzny dolara i dzikich roz­
rywek, nie grożą już naszemu słucho ­
wi. Może teraz zabłyśnie dla sztuki — 
czy to w operze, czy na estradzie kon­
certowej — szczęśliwsza gwiazda, i 
publiczność zacznie popierać bardziej 
spokrewnione z kulturą europejską roz­
rywki. Wówczas zmartwychwstanie też 
kult muzyki kameralnej.

Fr Nenhatsser.

30 adwokajtfwiapoAskich
broniło aemacnowca ras.

L w ów , 22. lutego, 
(e). W Japonii sądzono Anatola 

Jem cjA u, 19-letniego monarchistę ro­
syjskiego, .który dokonał w Charbinie 
zamachu na życie sekretarza konsula­
tu sowBckiego Czerkasowa, zadając 
iłu  17 ran ciętych.

Jerochina broniło 30 adyoiiaiów 
japońskich Prokurator wskazał w 
swem przemówieniu na szlachetność 
pobudek, które kierowały Jerochinem, 
raczej go bronił niż oskarżał

Sąd japoński po dłuższych nara­
dach skazał' Jerochina na 2 lata wię­
zienia z zawleczeniem kary na prze­
ciąg lat 5. Natychmiast po ogłoszeniu 
wyroku, został Joroćhjnj zwolniony z 
pod. straży. Licznie zgromadaona pu­
bliczność japońska i rosyjska zgor ■ 
1 mu owację.

 G-----
KyrSandzk1 baron

katom c®.ecwyc*saikj
L w ów , 22. lutego. 

(ęj. Telegramy doniosły: onegda.i, 
że prezes G. P. U. w Mińsku Niedź* 
wiedź otrzymał dymisję, a na "jego 
miejsce mianowany zoistał znany cze- 
kista Pdjar.

Iłow M rezes G, P, U. białoruskie­
go. którego prawdziwe nazwisko 
brzmi baron Piller vttn Ftlhan, jest b. 
oficerom armii r< ryjski-ej. Dotychczas 
zajmował on wysokie stanowiska w 
wydział.- wywiadowczym G. P. U. w 
Moskwie i odegrał wybitną rolę w 
skaptowaniu na terytorium sowieckie 
i zamordowaniu oficera angielskiego 
kpi. Sidneya Reilly.

Ł $ i  Ml limie
ulcdoścign.oue przy pielęgnowaniu twa­
rzy i rąk wydelikacają skórę czynią ją 
gładką i miękką, usuwają piegi, wągry 
pryszcze, czerwoność, oraz wszelkie pla­
my skóry

Rafała krem liljowy, cena j |.  2.—
R afali mydło liljówe, cena zł. 1.20
Rafała pader liljowy, cena zł. Q:SO
Rafała mleko liljowe, cena zł. 1-60
Rafała grysik liljowy, a , aa zł. 0.60.

Wyrób i, wyłączny skład: AZTEKA SC. 
ETTINGERA we Lwowie, pi. Gołuchów- 

skick 14. (za Teatrem Miejskim).
— Codziennie wysyłki, na prowincję. —

FEJLETON „GAZETY PCR.“ z 23. II- 19?8

PIERFE MILLE.

Na Saharze,
...Przed mostkiem, przerzuconym przez 

sztucznie ulwotsonyY&truanyczek, kiilku- 
raetrowej szerokości w parku, osi-ot sćę 
zatteym al. Bilem go,on nie chciał z  miej 
sca -ruszyć. Zszedłem, ciągnąłem go za lei 
naprzód, on się -upairi, a  nawet zaczął się 
cofać. ‘

-— Zawiąż m u oczy! — radził m i G — 
Niema innego sposobu...

Zawiązałem mu oczy kawałkiem- s ta ­
rego płótna, przeprowadziłem go parę kro­
ków, pocz-em podprowadziłem go z powro­
tem -nad most, 'który tym ra-zeiń baz opo­
ru przeszedł.

— Głupie bydlę! Kląłem zmęczony. 
Bydle w arte swojego, im ienia!

— Przypuszczasz, mówił G. — To mo­
że dlatego, że jest inteligentny...

— Zbyt inteligentny?
— M usia1 kiedyś przez ten m ost prze 

Chodzić, -przed tam, nim  go naprawiono.. 
Nie zau-ważylsś może, że obecnie w szyst­
kie deski są zmpelmro nowe! W idocznie po­
przednio przy przejściu most grozi! zaw a­
leniem... lub coś w tym  rodzaju. Jest to 

■ więiL jak na nsl-a, dowodem wiedlbej in te­
ligencji. Dowodzi to również tego, ze robi 
tylko to, co m u się podoba, podczas, gdy

L-fttń wyfconywu-je każdy rozkaż. W łaśnie 
nieposłuszne -są baadzo inteli-

gńntee!;.. Znalem, prZed' dwudziestu Jaty, 
zapewniam  cię, praw dziw ie gepjplnegp.- o- 
sla-..

...Było to na Sąbar;ze. Wiesz, co ozna­
cza nazwa, którą, dają Tuarogowie kramie 
Tidikeii: -Kraj pragnienia. Nie jost to prze­
cież najbardziej -pozbawiona w ody część 
wielki,ąr pustyni. W  pewnych latach ena- 
leść tern można piękne pastw iska, ale cza 
sarni upływ a pięć lat bez kropli deszczu. 
Zi-epitą rnic i nic. Ani drzewa, am- wege­
tacji. A przecież naw et tam istnieje woda, 
tylko, że ukryw a się bardzo głęboko- S tu­
dnie maja po siedemdziesiąt a  new el sto 
metrów głębokości- Maurowie i Tuarego 
■wie uw ażają je za święte miejscowości. A 
kiedy je opuszczają, nietyliko błogosławią 
im, ale m odlą się do -nich, jak do Boga.

Rzadko są rozmieszczone te studnie. 
A -nie odaaleść studnię, -grozi, w dostownepi 
tego slo-wa znaczeniu, śmiercią.

Łaftwo zrozumiesz, że w takim  jak len 
kraju, niem a wiele zwierząt. Muszą się 
przystosować -do środowiśka, tj. m uszą się 
przyzwyczaić do życia bez picia. Gazelle 
dochodzą do -tego- Wilgoć trawy, którą, znaj­
dują, w ystarczą im . Jeśli jej nie znajdują, 
to pnzypwzi zam, że szukają jej dalej... Ale 
niem a szczutów, myszy, .niema nawet 
pcheł i pluskiew ..

Przecież około studni trafia ją  się cza­
sem szakale, a  szakal jest wielkim pija­
kiem. Ale kopią one podziemne, długie ko­
rytarze, by dostać się do wody. Przy,znaj. 
że jest to jak n a  szakala, bardzo pomysło­
we... Ale orioł! Słuchaj o -tym ośle! Prze­

bywałem rów ninę Tad-cm&it, piekło, tego 
suchego piekłu. ZdyoheliSepiy, nie mQŻ,liwd’ 
już było dłużej wytrzym ać, sł§idlaśtny 
jsolowę w’'ie'lblądów, które padły z pragnie­
nia. Studni sizukaliśmy. Kapitan Dizujr, 
który odbył tę  drogę w  r. 19Ó5,: IL m aozyl 
Bfuidntę w -tej dcoliey. Ale mogliśmy ją o- 
Uiiinąć, przejść obok nie zauw ażywszy jej!

I otib w  tej biedzie, w tej rozpaczy, w 
tej trwodze zjawia się osioł. Osioł, który 
postępuje za konającą karaw aną, _ ośiól, 
który n ie  wygląda! woalle, żeby m iał za­
m iar zdychać. Osioł, k tóry w yprawiał har- 
fh  i k tóry ostrożnie się przyłm żal, który 
zaipęwniąm cię przytn-erał m inę fco-goś 
pnzyćhadizącegó z uiprzejmości w  odwie­
dziny i nie chce, by istn iała  jakaś pom ył­
ką .co do oel-u jego odwiedzin- Bardzo miły, 
bardzo grzeczny, choć bezczelny. Pozw ala­
my m u podejść. Dołącza, się do sznura 
wielbłądów, które nie zdążyły paść po 
drodze. FodsZedłem do niego,, pozwoli) się 
poklepać, pociągnąć za  diugie uszy. Przyj­
rzałem mu się: m iał doskonały wygląd, 
sierść lśniącą, oko żywe, brzuch w ypeł­
niony i ofcra.dy. Jedpem  słowem był to 
hajpiękniejszy i  najlepiej wyglądając"- o- 
fc-Jk.

Ale skąd przyćljoijził ? I jakim sipow - 
bom pozostawał przy życ-U w  stanie tak 
kwitnącym w  tej krainie suszy i pragn;e- 
n ia? Osei, lub inne tego rodzaju kolczaste 
rośliny mógł znaleść w  łozpądilimach i')wą.- 
wozach i niem i się żywić Ale co pil? Gdzie 
i jak pił? W studni woda znajdow ała się 
na głębokości Ofiemdizieriędu metrów W y­
dawało m i się to niemożliwe.

Zrezygnowałem z  szukainia ro-ziwiązania 
tego zagadnienia. Istotną rzeczą było, że 
aludnia musi się znajdować w pobliżu i, 
że nie zbłąd-ziliśmv. Osioł przypatruje się 
roaumnem okiem, gdy podnosiliśmy 'ka­
mienie, zakryw ające studnię. I w tedy sta­
ła się rzec/ zadziwiająca, nieprawdopodo­
bna. Osioł sam  nadstaw ia swe plecy i 
krzyż... Wiesz, jak się wodę. czerpie z tych 
studzien- Zapomocą długiego -sznura spusz­
cza, się wiadro i wieitoiąd wyciąga je na­
pełnione wodą,. Otóż ,osioł jakby sam  z sie- 
-łjŁ  zaprzągł się do sznura Korzystamy e 
jego dobrej woli, ciągnie i, ciajgnie! Ciągnie 
wodę cłla wszystkich, dla całej karaw any, 
dla wielbłądów, d la  liidizi. Jego gorliwość 
zasługuje -na nagrodę. Podstawiamy mu 
pełne wiadro pod mordę Pije spokojnie .a 
prawdżiwem zadowoleniem. A naw et, guy 
już opróżnił wiadro, dal do zrozumienia, 
że chciałby się jeszcze napić. Bez w aha­
nia dajemy mu tę dobrze zasłużoną za­
płatę.

N aaajm rz uaperni imy wory w«dne na  
drogę. Załadowano je n a  'wielbłądy, wypito 
jaszcze ostatni łyk, oełu również dano, ro ­
bimy ostatnie przygotowanie do •wyjazdu, 
ale osioł się nie TUEra. Zdaje się myśleć-

O Boże, ,acy oni głupi! Cc gą głuipc,'! 
Dlaczego odjezozają ? Przecież tutaj jeśt 
lepiej!

Tymczasem jeaeo z SeregaW yków , 
należących do eskorty pomyślał sobie:

— Oto m am y tu osła, irtóry im  należy 
do nikogo, a wjęc ja go sobie wezmę. W 
ten sposób zostanę Lżdzcem,



Epilog procesu berlińskiego
NA MARGINESIE WYROKU. — OSTa TNa DZIEŃ ROZPRAWY. — PRZEM) Y7TENIE PROKURATORA DR. STEIN-
BOCKA. — WSPANIAŁE PLAIDOYER 
MU ŻYCIA. — 3 TYGODNIE WIĘ2IE 
SALNE WRAŻENIE. —OKLASKI W S

baniu, w lutym.
(H)Ja& już donieśliśmy wczoraj 

irpeOninym rad^otelagramem, w ponie­
działek popołudniu o godzinie piątej 
zajpadł wyrok w procesie Pawła Kran- 
tza. Po killi£U(goiazin.nych przemówie­
niach obrońcy, dra Freya i krótkiem 
przemówieniu prokuratora sąd ferował 
wyrok, uwalniający 'ramrasa od winy 
i  kary w sprawie oskarżenia o zabój­
stwo, natumia&t hkazał go na trzy ty­
godnie aresztu za nieprawne noszenie 
broni. Wobec tej*1, że Era/niż odsie­
dział już 8 miesięc y, cała kara została 
umorzona.

Wobec wielkiego zainteresowania, 
jakie wywołał proces berliński, poda­
jemy jeszcze bliższe szczegóły 

o Ojjifcjiamu dniu rozprawy.
Poniedziałkowa rozprawa rozpo- 

.ćzą.la. śnię o1 godzinie 10-tej 25 minut 
przed południem. Prowadzona była 
zrazu

w nieobecneści oskarżonego.
Dr. Frey oświadczył jednak, że słan 
zdrowia Krantza nieco się poprawił. 
Wobec tegO' oskarżony w krótkim cza­
sie zjawił się przed trybunałem.

Wśród niesłychanego naprężenia 
audytorium zabrał ghjg prokurator 

dr. Steinboek.
Przemówienie jego było krótkie i do­
syć umiarkowali s. Dr. Steimboek uni­
kał zbyt dosadnych i energicznych. o- 
kreśleń, jakby cJhciał oszczędzać Kran­
tza. Widać było', i/ż kieruje mówcą ra­
czej obowiązek niż

głęboka J a  moralnego i urawui- 
óZego przeświadczenia.

Słowa prokuratora płyną cicho, mato­
wo, co dziwi tern bardziej, że di-. Stein- 
bnck znany jest ze znakomitej swady 
oratarsikiej.

W larólkilm wstępie nakreślił mów­
ca tło obyczajowe i psychologiczne p v  
cesn. Następnie przystąpił do przed­
stawienia

inkryminowanych faktów,
GiinLhera Schellera -i Pawła Krantza 
scharakteryzował jato młodzieńców 
stępionych etycznie i umarzanych po 

r%pszy w baonie życia wieBcmn-ejsidego,
m m m m m  i s b b h h b b b d p h h h h s b b

I w/ifoMyi okrakiem . na jego grzbi&fln 
Znasz te cyrkowe muły, które, nie dają się 
dosiadać. Dyrektor cyrku ofiarowuje 1000 
franków w .nagrodę temu, kto potrafi na 
nich objechać arenę. I n ik t nigdy tego ty ­
siąca. nie wygrał. Mul skacze jak baran, 
wie/naga, staje dęba, rzuca się n a  ziemię i 
w ciągu minuty, zrzuca jeźdźca.

Otóż osioł dotychczas taki uprzejmy, 
łaskawy,, grzeczny, w jednej chwili oasazał 
się bardziej pomysłowy od^najwytrawniej- 
szegc m-ula cyrkowego. , W mgnieniu oka 
sraw u jeźdźca i szybko zacząt uciekać.

Czy 'zrozumiałeś jego sposób postępo­
wania. Nie wiem, jakim  sposobem, dostał 
się w okolicę studni. Ale gay się tutaj zn a ­
lazł, ostatecznie wybrał wolność nad n ie­
wolę- Z trudem mógł zaspokoić swój głód, 
ale trzeba ipić. Czekał w tym celu n a  kara­
wanę, oddawał swe siły do wyciągnięcia 
•'cody i otrzym ał zapłatę... a potem dowi- 
dizemia-

Powiesz może, że był głupcem. Ja przy- 
puszszrm , że gdyby umiał mówić, byłby 
w stąpił na  Politechnikę. U czą się tam  tacy. 
którzy doń nie dorośli.

G. mówił to dłatesro, żeby mnie podra­
żnić, gdyż j istem inżynierem  górniczym.
Ale mu odpowiedziałem:

— Mógłbyś mieć rację, opiekunie szkol 
gdyż uż św. Tomasz z Akwinu na/pisai- 
Że zwierzęta m ają coś nakszta łt duszy. 
jMoga więc mieć także coś na/ksztalt rozu­
m u. ■

Tłum F. M.

OBROŃCY. — PAWEŁ KRANTZ PROSI TRYBUNAŁ, ABY NIE ŁAMAŁ 
NIA ZA NIEPRAWNE NOSZENIE BR ONI. — WiRGL' W z WiiERA 1 KOLO- 
ALI ROZPRAW. — OWACJA KWIAT OWA —SPRAWTIOL/WOSGI I LUDZ­

KOŚCI STAŁO SIĘ 71 DOŚĆ.
Stwierdził, że Gunthsr i Paweł .posta­
nowili zamordować SiephE.ua i Hildę, 
poczem mielił obaj popełnić samobój­
stwo. Jako motyw ■wymienił prokura­
tor dla Gunithera — nienawiść, a dla 
Krantza — zazdrość.

Podał następnie zwartą charakte­
rystykę oskarżonego, podkreślając, że 
z świadom ością wzdął udział W czynie 
Gtinhhera Schellera. Omawiając rolę 
Hildy Scheller w procesie, zaznaczył 
prokurator, że ponosi ona niewątpliwie 

moralną w spoiw tnę 1 ragwanych 
wypadków.

Jej zeznania uznał za najzupełniej 
wiarygodne. Przystępując do prawni­
czej oceny winy, rozróż./.ii prokurator 
trzy puinlkty oskarżenia: współudział
w uplunow aniu morderstwa, współu­
dział przy zamordowaniu Stephana o- 
raz nieprawne posiadanie broni. 
Współudział' w uplanorwaniu morder­
stwa jest faktem niezbitym, a prze­
widziana jest za tę kara przynajmniej 
reku więzienia. Co jednak do odpo-

wiedzialndśći za współudział w upla- 
nowaniu morder^wą to rzeczoznawcy 
mieli liczne wątpliwości,-wobec czego 
prokurator praponuj/e zwolnienie Kran- 
tza od tego pnnktn oskarżenia. Oskar,-, 
żenie o morderstwo prokurator zanulo- 
wał już w toku ■ procesu. Pt>zoetcijea|je - 
dn.a;k jeszcze cięż/kie przewinienie, 
'Współudział w zabójstwie jest niem 
właśnie. Krantz nabił Gunthera re­
wolwer, gdy ten szedł do sypialni, aby 
zabić Stephana, Kranłz zatrzymał Hil­
dę Scheller, gdy ■.chciała za bratem po- 
dążtr® A wreszcie swoją obecnością do 
dał Gunttberowi odwagi do spełnienia 
zbrodniczego czynu. Prokurator kończy 
swe plaidoyer wnioskiem, proponują­
cym dla oskarżonego 13 m ielący wię­
zienia, przyczepi 6 miesięcy i 1 ty­
dzień doznałoby umorzenia wskutek a- 
reFTtn ślpticzego.

Wśród niesłychanego napięcia licz­
nie zebranego audytejusn wygłasza o- 
becnie óbsizerne| dwugodzinne plai­
doyer

Proces o a w t t n t  sp. S s l M e p
z b l i ż a  s?& 6 ć j  k o ń c o w i .

Lwów. 22. lutego.
(—). Rozprawa przeciwiko 17 U- 

kraińcoan, m. i oskarżonym o mord na. 
Osobie śp. kuratora Sobińskiego pize- 
chodzi w  stadjum końcowe. Przez cały 
dzień wczorajszy członkowie Trybuna- 

jłu na zmla/nę odcz.yt-y aralk J»kta j.«yoe:- 
sowo, których jast takie mnostwo, że 
czytanie' to potrwa kilka dni. Ostatnią 
sensacją procesu będą o—eczsnj i eks- I

pert.ów wujakfwwycL. w sprawach szpie­
gostwa, pryzem postępowanie dowodo­
we będzie zamknięte.

Dziś z powodu śiody Popielcowej 
rozprawa rozpocznie się dopifero o g. 
11-tej, Miejsca przeznaczane dla pu­
bliczności świecą pustkam i,: podobnie 
jalk w pierwszych kilku dniach pro­
cesu.

Krwawe starcie policją
na w l e c i u  k s .  P a u a s i a  w  K o m o r n i e .

B. KAPELAN LEGIONÓW PODBURZYŁ CHŁOFUW PRZECIW POLICJI. — 
POLICJANCI BIAŁĄ BRONIĄ ODPARLI ATAK TŁUMU. — KILKUNASTU

RANNYCH.
Lwów, 22. lutego.

(—) Wczoraj wieczorem otrzyma­
liśmy z Komarna wiadomość o uiesły- 
chanein zajścia na  wiecu przygod­
nym, zwołanym łam przez ks. Fana- 
sia- Oto ks. Panas korzystając z od- 
bywajątego sag wczoraj w Komarnio 
targu, na który przybyło mnóstwo 
włościan z okolicy, zwalał doraźny 
wiec przedwyborczy i wygłosił mowę, 
w której podburzył tłum przeciwko 
obecnym na wiecu reprezentantom 
policji. Chłopi rzucili się na policjan­
tów i byłoby doszło może do poważ­
nego rozlewu krwi, gdyby nic przy­

tomność, umysłu posterunkowych, kto 
rzy nie dali się sprowokować do 
strzelania i atak tłumu odparli na 
,.białą. broń“. W rezultacie dwanaście 
osób z tłumu odniosło ciężkie obra­
żenia.

Przykre, fo zajście, które dowodzi 
roiegtyęha-nego zacietrzujmenia partyj­
nego, uln przykrzejsze, że spowodowa­
ne przez osobę wSa.cie duchownej wy­
wołało w całej okolicy wielkie wra­
żenie. Na miejsce i«rf zSjś.cią wyjeż­
dża dziś rano specjalna komisja z wo­
jewództwa 1 wowskiego.

Diicinu B 2 0 1  i m a ł  m
POD KTÓREMI ZAŁAMAŁ SIĘ LÓD NA BUGU.

Lwów, 22. lutego,
C—). Ze SoBcala donoszą nani o 

wstrząsającej scenie, kfór.a rozegrała 
się przed kilku dniami na rzece Bug 
w .pobliżu mostu klasztornego 0 0 . Ber­
nardynów. Dwie panny lifiśsiakjje, N. 
Borys ówna i N. Stef ano—ska udały się 
na lód: w celu użycia ślizgawki. Gdy 
pierwszą z nich dotknęła tyliko nogami 
lodu, lód załamał się i dziewczyna 
wpadła po szyją do wody, trzymając 
się krawędzi lodu nad głębią, około 10

m. Ko.leżantka pog/plcszyła, jej z pomo­
cą.., jednakowoż i pod nią lód sto zała­
mał.

Tragiczną tę scenę. szamotania, się 
■dwu tonących kobiet spostrzegł p. 'Ed­
ward Siewierski, b. urzędnik, który 
bez namysłu pospieszył obu ofiarom z 
pomocą i w obecności około 60 widzów, 
którzy zbiegli, się na. odgłos krzyków, 
mimo szalonych trudności i grożącego 
mu niebezpieczeństwa, zdołał je wy­
ratować t

S A M A  MAZWĄ
r>-—

i iI
HI Si l
do latarek

eientPjjGznsjGl!
wskazuje na  

jej siłę.
ŻijUaG ujsz^dzie.

obrońca dr. Frey.
Przemówienie swoje wypowiada wśród 
iśfcie

yrobowej ciszy.
Najńiniecszy szmer nie pęaerYwa jego 
słów. Plaidtoyer to było zdaniem znaw­
ców .

prawdziwem arcydziełem kraso- 
moBStwa sądowego.

Trudno podawać tutaj wszystkie mo­
menty tej mowy. Przytoczymy przy­
najmniej jej ustę,p końcow^y:

■w „Paweł Krantz — mówił dr. 
Frey — t. człuw.ck słaby, ale warto­
ściowy. Podczas procesu, i w* tofru śledź 
twa miałem sposobność •. bliiż® się z 
nim stykać. Milmo grożącego mu nie­
bezpieczeństwa, ani razu — jak. o tem 
zresztą panowie sami wiecie — nie 
próbował zwalać winy: na nikogo. 
Wręcz przeciwnie. Z właściwą natu­
rom wrażliwym i nawsisróiś etycznym 
Eubteliiośni^ i niemal przesadą, przyj­
muje wszelkie zarzucane mu zbrodnie 
i nawet je sarn

wyolbrzymia.
Tak nie postępuje cynicsay i zepsuty 
zSryrodmialec. Ten usiłowaliby ciężar 
winy zrzucić na tego, który już n it ży­
je ; na tę, która przecież popchnęła go 
na ślisln drogę, wiodącą do team wię- 
zaeu aiyiol. A Pawmł broni Gitn.tb.e-a, a 
o Hildzie wyraża się w słowach tak 
delikatnych, że przynoszą one praw­
dziwy zaszc. y t o.5kairżtHieimi...“

. Kończąc swe plaidoyer, proponuje 
obrońca

uwolnienie oskarżonego od winy 
i kary.

. .Przewodniczący pyta teraz oskar­
żonego, ozy ma coś do powiedzenia.

Krantz (powstaje i mówi drżącym 
Siosem): — Do wywodów mego obroń­
cy nie mam właściwie dśc do dodania. 
Proszę tylko trybunał, aby zważy1, że : 
jeśli rti»puś«ilem się jakiegoś przewinie­
nia, to stale się to tylko z powodu 

młodatieńczuj lekkomyślności. 
Prwszt dalej tiyuanał. aby skazaniem 
nie unjeszczęśliwił mnie na całe ży-N 
cie“.

O godzinie pierwiszej popołudniu 
udaje się tiybunał na naradę. O godz. 
piątej zjawia sio. znowu trybunał W; 
sali i oznajmia następujący wyrnk: 

i^aw eł Krantz zopKg skazany za 
nieprawne noszenie broni na a zy ty­
godnie w ręzienia, które zostają nmo- 
rzrne Wskutek aresztu śledczego. Z o- 
skajżenia o zabójutwo zostaje zwol­
niony".

Ogłoszenie wyroku wywołuje ya sa­
li sądowej

nieuiycba.ne wrażenie
W pierwBzeu chwili panuje 

absolutna cisza.
Fotem jednak powstaje ogromne po­
roszenie. Nagle 'rozlega.jjpjĘ*!!

jakich w tych uhfkaojaoh niod^ nie 
rłyszano jbaacs-e,

Onrońca szybko bierze oskarżdhe- 
go pod ramię : opar i. ma wrss z  nim 
salę rozpraw: Na ulicy wita. oskarżone­
go tysiączna

rzesza ludzka
dcnośnemi okrzykami. Owacje trwaią 
pT-zez kilkanaście minut. Wielo kobiet 
i dziewcząt zasypuje młodzieńca 

kwiatami.
Z trudem udaje się obrońcy dosutó 
Wra/z z Krautzem do auta i odjechać.



Rektor ! o W i  7 ( M e  sinei czci.
STWIERDZA, ŻE NAZWISKO JEGO NA LLkJIE OFIARODAWCÓW PRAGNĄCYCH UCZCIĆ PAFUĘC NIEWIA­

DOMSKIEGO, ZOSTAŁO UMIESZCZONE W B R E W  TEGO WOLI.

S tr 8 „GAZETA PORANNĄ? z dnia ?3. lutego 1928. Nr. F4zi

L w6t” t 22 lutego.
Od rektora Politechniki prof. To­

karskiego otraymaJlipmy następujące 
pismo, które zamieszczamy bez 
zmian:

W miarę .jak zfljli*a się dzień wy­
borów, rośnie zdenerwowanie rozmai­
tych stronnictw], partyj i partyjek, a 
w ślad za tem poczynają, grać rozpęta­
ne namiętności i nienawiści. W szran­
ki bcijowe "występują z  całą okazałością 
■niezt ankrutowane jeszcze stare „ p ra k ­
tyki" wybĆTCza, których głównym za­
daniem jest zmieszanie przeciwnika z 
ifdfTOwijdiuią dozą błota...

W tym kierunku pojawiły się na 
terenie wyfoorczym Lwowa pierwsze 
-,,kwiiatiki!,<, rzucone namiętną ręką 
Jkiennika z pod ztfeffu dlwójfci. Jak
wiadoma, umie on tego rodzaju ,,raboię“ 
'pi owadizić i nie chce nikomu w takfbj 
imprezne dać się w kozi. róg zapędzić. 
Przedniioterą ataków w Obecnym okre­
sie ze sfa-auy organu PPS. .^ostała ze 
zroraimiatłych powodów lista bloku Nr. 
1, a w  szczególności moja sk''omna o- 
soba., jako kandydata z okręgu lwow­
skiego. „Dziennik Ludowy" wzywa 
Pana Wicepremiera do „jasnej, prostej 
i szczerej}" odpowiedzi na, pytane, jak 
pogodzić fafct mego kandydowania z 
tej listy z tiem, iż przedi 5 laty znala­
złem się w „Słowie Połciem " na li­
ście oŁŁarodawców na rz“cz Niewia- 
óiomsl ivg»*, 'Mordercy pierwszego Pre­
zydenta Rzeczypospolitej. Nie czeka­
jąc zresztą na ową „jasną, szczerą i 
prostą odtpowiiedż". rozlepiona z roz­
kazu tego dziennika na morach nasze­
go grodu ulotki, z kfórycih roizna,mięt- 
niony czytelnik strony: przeciwnej
mógłby wywnioskować 3ż niemal ja 
byłem tym mordercą...

„Robota" tego rodizigu jest aż na­
zbyt przejrzystą! O tej imprezie ze 
strony dwójki byłem zresztą uprzedzo­
ny i próbowałem nawet na, kilka dni 
przed atakami „Dziennika Ludowego" 
wyjaśnić sprawę faktycznego umiesz­
czenia mego podpisu na Liście „Słowa 
Polskiego" naczelnemu rdlaktorowi i 
kontrkandydatowi. Gdy moija imterwen 
cja dcazała się bezskuteczna, między 
immemi dlatego, że żadiną miarą nie rno 
głem zgodzić się na proponowany mi 
sposób zlikwidowania sprawy, odpo­
wiadam publicznie, Moje „jasne, pro­
ste i szczere wyjaśnienia, iane p. na­
czelnemu redaktorowi „Dziennika Lu­
dowego" było kategorycz-e.n stwier­
dzeniem iaktn, i i  nazwisko moje na 
liście składających kwiaty na trumnę 
Niewiadomskiego było umieszczone 
wbrew mojej woli. -Jeden z pośrednich 
na to dowodów, miianawifcife figurowa­
nie obok mego nazn isku innych, w 
tej samej rubryce składek, został dy­
skretnie i tendencyjnie w artykule 
„Dziennika Ludowego" pominięty. Że 
przedi 5 laty- natychmiast przeciwko 
nadużywaniu mego nazwiska nie za­
protestowałem, z tego przed panami 
z  dwójki nie myślę saę tłumaczyć 
gdyiż jestem przekonany. ’iż dja ludzi, 
kierujących się wyłącznie ambicjami i 
celami partyjnymi, argumenty subtel- 
ne.ifeciślo związane z wpwnętrziiemi 
przeżyciami, ntu mają znaczenia. Dla 
'tych panów byłby bez znaczenia np. 
fakt, iż mimo, żeAne zaprotestowałem, 
otworzyłem jednakże uczy już podów­
czas, i to w tiposób zdecydowany, na 
metody i praktyki party] i juz podów­
czas skonsiatrwatem, że atmosfera we 
Lwowie fest zatrata. O tom mmickf pi­
sze zresztą, „Dziennik L udow j' w nu­

merze późniejszym w artykuł? pt.: 
„Pod pręgierz", w sposób, na który siać 
tylko starego, „praktyka wyborczego". 
Nie moją rzeczą jeei obrona „zatru- 
waczy studzien*', należy jednakże do­
myślić się, że organ dwójki chciał ar­
tykułem skierowanym przeciwko 
mojej osobie, załatwić się nietylko ze 
mną jako, kandydatem , ale przede- 
wjzysitklem z narodow'ą demokracją. 
Niewątpliwie liczy na to, iż mimo od­
powiedzi mojej, a nawet i ze strony 
najwyższych czynników, popierają­
cych listę Nr. 1, przecież coś zostanie 
w atmosferze..., jakaś reszia, która 
być może odciągnie od kandydata tej 
listy nieco głosów. Nigdy nie należa­
łem do żadnego atronmicił ira czy paiłji 
— stałem i  stać będę zawsze zdała od 
wszelkią; demagogjifł walk partyjnych. 
Skoro wypadki majowo, zastając przy­
gotowanym Właśnie na skutek wspo­
mnianej imprezy „Słowa Polskiego", 
zmusiły mniie dio wychylenia się z mo­
jej pracowni naukowej i zabierania 
głosu w sprawach, pufolifcznych, a przy 
kład mądrej pracy dila. ddbra Rzeczy­
pospolitej ofiarowany z  najwyższą bez-

W »rszaw i, 21 lutego.
(e.) N owozam ianow any przedstaw iciel 

Stolicy A postolskiej w W arszaw ie ks. 
Arcybiskup Franciszek Marmaggi jest 
40-tym z kolei nuncjuszem papieskim w 
Polsce.

Pierw szy nuncjusz był ustanow iony 
dopiero w roku 1555. Na odpow iedzialne 
fo stanow isko pow-ołała Stolica Apostoł 
ska Ludw ika Alojzego L ippom anlego, 
bardzo sprytnego dyplom atę.

W  Polsce jednak  nie zdobył on sopic 
szczególnego m iru , gdyż narażony  był na  
ataki pro testan tów , a pisarze złotego o- 
kresu pisywali o nim  złośliwe wiersze.

W ażną rolę w Polsce grał nuncjusz 
W incenty L aureo , k tó ry  po wygaśnięciu 
dynastji Jagiellonów  faw oryto w ał na  tron  
królew ski cesarza M aksym iljana H abs­
burga. W brew  jednak  intencjom  n u n c ju ­
sza, obrano królem  B atorego

mych i przyjaciół, skłonił mnie do de­
cyzji’kandydowania,, idę do wyborów 
jak tv 'Sty żołnierz którego me może 
powstrzymać od spełnienia twardego 
obowiązku nawet widmo śmierci.

Sądzę, iż ta  moja odpowiedź uwal­
nia p. W icepremjera' prof. Bartla od 
zabierania głosu w całej sprawie, jak 
również od odpowiedzi n-a złośliwą in- 
turprefcajqję jego prawdziwie jasnf&oii 
prostego i szczerego wykładu, wygło­
szonego o sytuacji gospodarczej Pań­
stwa w auli Politechniki lwowskiej, a 
umieszczoną w „Dzienniki ludo­
wym" ulż obok artykułu o ,,za:ruwa- 
czach i ludzie SS.

Zupełnie jiasne, proste, szczere 
nadzwyczaj prawdziwe są te słowa p. 
Wicepremiera, którami na wykładzie 
wygłoszonym przez „radio" określił, 
że największą trudnością, przeciwsta­
wiającą. się uporządkowaniu spraw 
Rzeczypospolitej jest złośliwość, nie 
ufność rk przekręcanie faktów ze strony 
tych małych łudź? czy zespołów, któ­
rym zawsze zdaje się., że onii wszystko

koresiyincjp.nta'
I Przez trzy  la ta  byl nuncjuszem - pa 
I pieskim w Polsce H ipolit Aldobrnndlnl, 
| w ybrany później papieżem  (Klemens 
I VIII.) P rzeprow adził on nnję z kościołem  

rzymskim ne Rusi.
W ielkim  przyjacielem  Polski byl P io tr 

Vidoni, za czasów Ja n a  K azim ierza. O- 
irzym at on w katedrze św. Jan a  kape­
lusz kardynalsk i z rą k  kró la  polskiego.

W aw rzyniec L itta  byl ostatn im  przed­
stawicielem  Stolicy A postolskiej przed 
trzecim  rozbiorem

Po odzyskaniu niepodległości p ier­
wszym nuncjuszem  byt obecnie p an u ją ­
cy papież Plus XT. {Achilles Raili).
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lABLETKI *VITA“„ VICHY, K iSSitt. 
w *  KARLSBAD I BILIŃSKIE zastępuj^ 
o 200 procent droższe wody mineralne. ■

1 Aa składzie w aptjkacb i droger- • 970

Zadania i rola
stropnlctw a - Gfirześs. 

rd o lo ze f „
(Od naszego korespondenta.)

Warszawa; wy lutym.
P. Adam Piassdnfll sekreta® gen. 

Stronnictw-a Chrzęść. - Rolniczego fifc 
wywiadzie udzielonym Ajencji warsza­
wskiej informacji polix., przedstawi 
taktykę Stronnictwa Ghrseścijańsko- 
Rolniczego w obecnej sytuacji pfpycz- 
aej.

Stronnictwo to w okresie ostatniej 
kadencji parlamentarnej nie było jw 
dnokte. Działało na podstawie specjal­
nych układów trzech grup: dawnej Clą ,- 
N. Małopolski Wsch., Chrz.-nar. rolni­
ków z Wielkopolski, oa-az Zachowaw­
ców krakowskich.

Zrzeszenie tych trzech grup skła­
dało się z ludzi o wybitnie roziiiai.Lej 
mentalności tak, że grupa poznańska 
5 krakowska udały Wyraźne tendencje 
zachowawcze, podpaś gdy grapa 
lwowska Ch. N. nrzrtbtawiała raczej 
z, fw. czystych poi .tyków, operujący cii 
ideami i hasłami w pewnym stopniu 

. oderwanymi od ciągłych konieczności 
życia spałefshego i gospodarczego

Gmpa^prof. Stroiiekieigo KCh. N." 
bM^o związana z N. D-ą ntóała daw­
niej pomyślne y-aramki dn> ujęcia w 
swe ręce całej taktyki polityki stron- 
bibtoi.. Przewrót majowy stworzy! 
żiimel:n|j’ nowe podstawy. Skończyła 

:$Ę~ walka o władzę grap, a rozpoczął 
Się okres podaimu .grup na przeciwii 
ków „rzeczowych" i .mieTzec^r—ych", 
na przieciwiników rządu Marsz. Piłśud- 
flkiego, oraz na tych, którzy chcą z 
tym rządem współpracować.-'1 Znajdu­
jemy eię — mówił p. Piasecki — w 
okresie przdmiiany -sboisuników poJ.i-, 
tycznych i .powstawania nnw ^o ukla- 
du życia ; nolitycTmege, które winno 
znałeść swóij wyraiz, w reformąoh kon- 
elThicyinycń, jakie ma przeprowadzić 
KdiBlzłr ■

Chrzęść. Stronnictwo Rolnicze wyraź­
nie stoi na stanowisku, że nie wystarczy 
wzmocnienie władzy wykonawczej, ale 
że rów nie pilne i konieczne jest stw orze­
nie now ych podstaw  praw nych dla obu 
izb ustaw odaw czych w sposób pozw ala­
jący narodow i dać w yraz jego istotnych 
potrzeb.

Clirz. S tronnictw o Rolnicze m a oiw ar- 
lą  przyszłość przed sobą i wszelkie dane 
do odegrania odpow iedniej roli. Życie 
w yaazalo, że frazeologja i dem apogja 
p arlam en tarn a  doprow adziła do n ie ­
bywałego w yolbrzym ienia i zaostrzenia 
różnic społecznych i dziś widzi się jedy­
nie drogę zachowania harmonii społecz­
nej przez oddanie głosu praw dzie.

Chrz. S tronnictw o rolnicze stojące ną 
gruncie obrony Kościoła,, napraw y u stro ­
ju, zdrow ych podstaw  gospodarczych, 
czynnej p racy państw ow ej i ochrony m 
teresów  rolniczych w szvstkicn warstw  
jest obecnie niew ątpliw ą koniecznością. 
Dowodem tego fakt, że z małymi wyją i- 
kam i całość organizacji dawnego Ch. N. 
pozostała w Chrz. Str. iłolniczem.

Sejm, zdaniem p. Piaseckiego, zbie­
ra się w fatalnych warUnkacn, albo 
widm ordynacja wyborcza, jaką mamy, 
jest najgorsza na świecie. Do wyborów 
stają na ogół przeżyte rgrupowanir 
rie  przystosowane do przyszłości i me 
szczędzące demagogii agitacyjnej. Jest 
rzeczą oczywistą, że Sejm będzie albo 
nie będzie rządził, albo umożliwi re­
formę ustroju■ albo leż będzie jednym 
krokiem dalej do doprowadzenia do ab­
surdu konstytucji, z r 192J. P. Piasec­
ki mą przeświadczenie, że suwerenność 
pozostanie jak dotąd w pałacu Belwe- 
derskim i nie powóci na ni. Wiejską, 
mimo zbudowania nowych aparlatnea 
śrf-W.

interesownością, przez rp.oich znajo-

„wiedzą Mwej*Vjajko tak zwani „boś- 
ser-wiesery"

J. Tokarski.

CO M u W I NEMO.

i n f e c.P o p
Gdyś w  karnawale do celu nie du^iął 
To byłeś fuszer i niedobry strzelec —
Zmilkła muzyka — zaczął się Popielec,
Ten, który wszystkie żary zmienia w  popiót.

Pcst ma swe prawa — post uciechy grzebie 
I straszy piekłem za słodycze błędu.
Trzeba nareszcie wejś ć na chwilę w  siebie, 
Choćby to lokal był trzeciego rzędu.

Próżno się kręcisz na życiowej scenu,
Jak głodny niedźwiedź, który szuka miodu. 
Nie będziesz! mówi ci kobiet spojrzeń’e.
Po którem widzisz, że szkoda zachodu

Módl się i pracuj, r a n  iast mary gonić. 
Porządku świata bratku nie wywrócisz.
Nie można cały rok się „charleston ić“ ,—
Z prochu powstałeś i w  proch się obrócisz.

CziarCziei ii m i r z i i  R i i e s s i
reprezsotsiwato W atykan w  Polsek

PIERWSZY NUNCJUSZ W R. 1555 NIE CZUŁ SIĘ U NAS DOBRZE. — PAPIEŻ 
KLEMENS VIII. OPRYŁ NUNCJATURĘ W  POLSCE I RYŁ TWÓRCĄ UNJ1 KO- 

gCIEJNEJ NA RUSI. — „POLSKI PAPIEŻ".
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RńUiUŁU-tA bl^W iictuK K O W O  MANU­
SKRYPTÓW NIE ZWRACA

TEATR W IELKI;
&roaa 22 hm. „Kredowe Kolo".

• Cawartek 23 hm. o 4 pop. „feupłjirek"-
Czwartek 23 bm. o 7-30 wiecz. „SUasz- 

ny jJw6r"
Piątek 24 hm. „Pocałunek Kopciuszka".
Sobota 26 hm. o 3-30 pop. „Pocałunek 

Kopciuszka", przedstawienie dla młodzieży
szkolnej.

Sobota, 25. bm. o 7.30 wiecz. „Ży­
dówka".

t e a t r  n o w o ś c i .
środa 22 bru. „Dziewczę z puszty".
Czwartek 23 bm. „Dziewczę z puszty".
Piątek 24 bm. JŁtóawczę z p u p ty L J l
Sobota, 25. bm, o 7.30 wiecz. „Dziew­

czę* z puszty"
*

T eatr W ielki daje  dziś w ieczorem — 
na przedstaw ien.e popularne — cza ru ją ­
cy d ram at egzotyczny K labunda „K redo­
we Kolo" pod reżyserją p. E dw arda Ży- 
teckiego. — Ju tro  o godz. 4 — po cenach 
ns miższych ,— przedstaw ienie popołud­
niowy dla dzieci, n a  k tóre  dana  będzie 
p izebarw na ba jk a  sceniczna B. H ertza 
„Czupurek". W roli Złotego B ażanta wy­
stąpi p . S tanisław  Pobóg. — W ieczorem
0 godz. 7.30, w spaniała opera narodow a 
St. Moniuszkj „S traszny Dwór".

„Gra miłości i śmierci*1 Romnin Hol­
landa. W spaniały ten dram at, jednego z 
najśw ietniejszych i najgłębszych w spół­
czesnych autorów  francuskich, 'każe się 
wkrótce na  scenie T eatru  W i«~ i(’go, w 
pierwszorzędnej reprezen tacji artystycz­
nej, z pp. Żmijewską, G uttnerem , Szy­
m ańskim  i Żyteckim w rolach czołowych 
—_ pod niezw ykle s taranną i umiejętni; 
reżyserją p. E dw arda Żyteckiego. „Gra 
m łości i śm ierci" należy do głośnego 
cyklu dram atów  rew olucyjnych R. Hol­
landa, z których dw a „D anton" i „W il­
k i", grane były w ubiegłych sezonach na 
scenie lwowskiej z naozw yczajnem  po­
wodzeniem. Obecna p rem jera  góruje je ­
szcze nad tam tem i dram atam i bogatszem
1 głębszem ujęciem  tem atu , £ dyż prócz 
problem u i konflik tu  rew olucyjnego roz­
w ija również niezw ykle in teresujący p ro ­
blem erotyczny.

Ti atr Nowości daje dziś i ju tro  ope­
retkę M. K rausża „Dziewczę z puszty", 
k tó ra  w krótce ustąpi m iejsca, nowo in ­
scenizowanej przez reżysera T atrzańsk ie­
go, operetce W altera  Kolio „Tylko Ty". 

*
TEATR MAŁY:

Środa 22 ban. g. 7.30 wiecz- Pożegnalny 
występ „Rewji W arszawskiej". Ceny zni­
żone. Zniżki ważne.

Czwartek 23 hm. g. 7 30 wiecz. Frenyjera 
„Znak na drzwiach" Gość. w ystęp Ireny 
Solskiej. Zniżki w ażne 

*
Premiera niezwykle sensacyjnej sztuki 

„Znak na drzwiach" Ch. Poilotoa, odbędzie 
się w czwartek 24 hm. w teatrze Małym. 

*
R epertuar T rupy W ileńskiej, sala Do­

mu Narodriego, dyr. M. Mazo:
ś ro d a  22. bm. „Pociąg W idm o" (wa 

żne zniżki 40 proc.).
Czwartek „D ybuk" (ważne zniżki 40 

proc.).
Zniżki są do nabycia u p d ra  Miinze- 

ra , ul. Krasickich 10. codziennie od godz. 
1— 6.

*
Z T rupy W ileńskiej. Dziś, w środę na 

afiszu „Pociąg W idm o" sensacyjna sztu­
k a  angielska Ridleya o w nikliw ej głębi, 
a  niezw ykle ciekawej treści. Reżyserją 
Jerzego W aldena. Z końcem  tygodnia 
prem jera  „P ery ferji" , sztuki F r. L ange­
ra  o 15 .idsłonach, będąca w spaniałym  
wyrazem  tea tru  m odernistycznego, ope­
rującego nowymi efektam i- Inscenizacja 
i reżyserją Jerzego W aldena i dekoracje 
Fryca K leinm ana gotują publiczności ini- 
łą niespodziankę.

*
pppur>-TT«R 'OTEATRÓW:

APOLLO: Męzczywia z przeszłością.
AV«iNUit: Zakażana daie toca  Al­

gieru".

Tragedja lwowskiej pierzyny
CZYLi JESZCZE JEDEN KW IATEK Z WIANUSZKA ŚW. BIURO­

KRACJI
Lwów 22. mttgo.

Przypadkcwo ioszła nas oneg- 
daj sp.awa, którą jako curiosum  
podajemy ku uciesze i znudowaniu 
naszych Czytelników. Bohaterami 
hiskrrji jest lwowska Dyrekcja 
Ceł i  warszawskie Ministerstwo 
Skarbu.

Oto zamieszkały we Lwowie p. 
K., człowiek zresztą powszechnie 
znany i szanowany, otrzymał z 
Węgier, gdzie przebywaj: niegdyś 
przez długi szereg lat — starą |4 e-  

; rtzyrnę. Wartość jej była nie tyle 
muzealna, ile pamiątkowa, poza- 
tem zaś pierzyna ta była likwida­
cją resztek kawalerskiego stanu 
posiadania tego obywatela z cza­
sów pobytu w  kraju św. Szczepa­
na.

Z chwilą nadejścia tej skrom­
nej przesyłki do lwowskiego Urzę­
du celnego wniósł p. K. podanie o 
zwolnienie swej pierzyny od cła, 
wywodząc, że realnej wartości ona 
nie posiada, że służyła mu niegdyś 
przed kilkunastu laty do osobiste­
go użytku i wyrażając gotowość 
przedstawienia dowodów swego 
długoletniego pobytu na Węgrzech.

Na podanie 10 nadeszła odpo­
wiedź, stwierdzająca, że pierzyna 
wydana zostanie po zapła< eniu 50 
zł. (!!) cła. Co dc zwolnienia zaś 
od opłaty, to „prośbę uzupełnić na­
leży poświadczeniem administra- 

j cyjnyeh władz węgierskich, wizo- 
| wanem przez właściwy Konsulat 
i Rz. P. na dowód, iż wymieniony

| w  prosme przedmiot był Pańską 
własnością i przez Pana używamy 

! w  czasie pobytu zagranicą."
Na takie orzeczenie wystosował 

pan K. do Ministerstwa Skar­
bu lekurs, w którym słusznie w y ­
wodzi: „Znajduję się, niestety, wo­
bec fakiu, iż świadków, którzyby 
najdokładniej mogli potwierdzić 
autentyczność pierzymy, używanej 
podczas mojej długoletniej bytno­
ści na Węgrzech, — jak tego orze­
czenie Dyr. Ceł wymaga — ze 

j względów dyskrecji wyjawić nie [ 
I mogę, z  drugiej zaś strony tak 
i włauze administracyjne węgier­

skie, jak w ogóle osoby, mogące 
udzielić „wiarygodnej informacji", 
znajdują się na Węgrzech, pierzy­
na zaś znajduje się pod opieką Pa­
na Smolki we Lwowie, ja zaś mam  
przedłożyć dowody, że właśnie ta 
pierzyna, a nie inna jest tą, której 
podczas mego pobytu za granicą 
używałem. Nie mając pojęcia, jak 
mam zbliżyć węg'erskich świad­
ków — o ile żyją — do lwowskiej 
pierzyny, proszę uprzejmie W yso­
kie Mimsters'wo o łaskawe zarzą­
dzenie, bym z tej opresji wybrnąć 
zdołał i pierzynę swą z powrotem 
mógł odzyskać."

Po dwóch miesiącach pracowi­
tego urzędowania nadszedł z Mini­
sterstwa reskrypt odmowny* „z po­
wodu nieuczynienia zadość wymo­
gom w rezolucji* Dyrekcji Ceł w y­
mienionym".

I pierzyna powróciła na Węgry,
*— *—  -  m n i i i iw n i

CHIMERA: „Blask’! 1 nędze życia kur­
tyzany'

KOPERNIK; „Sorce illicy"- 
LEW: ,,Verdun‘'.
MARYSIEŃKA: „Serce ulicy" 
PAŁACE: „Panam a".
UCIECHA: „Ta.jciKr ice Cytadeli w&t- 

szawskicj"
♦

Kino Miejskie w Teatrze Nowości. Na­
rząd gminy m. Lwow a kom unikuje: W 
dniach najbliższych o tw iera zarząd m ia­
sta w sali Miejsk. T eatru  Nowości kino 
miejskie o charak terze Kulturalno-oświa­
towym, a to  za w zorem  najw iększych 
m iast polskich: W arszaw y, Łodzi i W il­
na, gdzie takie  k ina już istnieją. Kino to, 
prow adzohe przez w ybitnego fachow ca i 
publicystę k inoteatralnego stać będzie nu 
wysokim poziom ie artystycznym . Roz­
pocznie swą działalność w yświetlaniem 
wspaniałego film u m onum entalnego, pt. 
„P rastare  W ilno", k tó ry  był dem onstro­
wany w Belwederze, w obecności M ar­
szałka Piłsudskiego i innych dosto jn i­
ków  państw a i wywołał najw yższe uzna­
nie i ogólny podziw. Kino Miejskie o- 
tw arte  będzie uroczyście.

 o—  '
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA 

Piątek 24. lutego: Wdlly Bi »nw tar
skrzypek- 1641-G

 o -
p r-  eu—mie Rady Przybocznej Komi­

sarza Rządu m- Lwowa, odbędzie się 23 bm 
o godz. 18, w  sali posiedzeń Rady miei 
skjej w ratuszu. PoŁądek dzienny przewi­
duje m- irt. załatw ienie wniosku w tsprr 
wie upoważinieiuia Magistr&iu do żeniony 
stawki podatku od widowisk Mnoniatiugra- 
ficanyćh n a  przeciąg jednego m ie s i ć ,  i 
sprawy uruchomień f\ teatru  świetlnego 
w m ia łk im  Teatrze Nowości.

Posiedzenie Kom letu ob bodu Imie­
nin Marsz. Piłsudskiego odbędzie się w 
W ojewództwie 23. bm. W  posiedzeniu, 
zwo anem przez p. Wojewodę, wezmą u- 
dziot przedstawiciele władz cywilnych i 
wojskow ych oraz społeczeństwa.

Na ogólnem zebraniu członków Zrze­
szenia Pracowników Państwowego Ban­
ku Rolnego Kola we Lwowie, odbyj«»m 
18. bm. uchwalono jednogłośnie pop zeć 
przy wyborach listą Bezp. Bloku Współ- 
pracy z Rządem Nr. 1.

Izba Rzemieślnicza komunikuje: W
piątek 24 bm. o godz. 7.30 wiecz. odbędzie 
się w  wielkie,1 sali laby Rzemieślniczej o- 
zólne zcibramie rzemieślników n a  k tór«n 
przemawiać będą kandydaci listy Nr. 1, 
W stęp m ają tylko rzemieśmicy.

Złoty moda! ku czci prof. Balzera- Ze
wszystkich stron Polski napływ ają liczne 
zgłoszenia a prenum eratą medali. Wobec 
lego Komitet Obywatelski przedłuża okres 
prenumeraty po cenach dotychczasowych, 
jnedal srebrny 40 ’zl„ medal -branżowy 10 
rl.), do dnia 15 m arca br- włącznie. Upra­
sza eię składać prenum eratę, jak dotych­
czas, czokiem Pocztowej Kasy Oszczędno 
ści na konto „Miejskiej Kasy Oszczędności" 
ive Lwowie Nr. 69.914. Ze szczegftlmem za­
dowoleniem podnosi Komitet niezw ykły u- 
•fciiil w tej akcji Uniwersytetu Poznańskie­
go, iklóry kumówił dotychczas dla Człon­
ków swoich 6 medali srebrnych i 61 brewzc - 
wych. Uniwersytet Poana.isiki jest najpięk­
niejszym wzorem, jaik cenić nałoży wioiKie 
zasługi naukowe i  obywatelskie dostojne­
go Jubilata.

Posiedzenie Polni • no Toir. Historycz­
nego odbędzie się 24 bm. o godz. 6 popoł. 
w Semmairjum Historii Polski U. J. K. ufl. 
Mickiewicza 5 a III p. Na porządku dzien­
nym  odczyt p- Kustosza W ładysława W i­
słockiego pt. Zjazd Słowiański w  Pradze 
w r. i 848.

„Tajniki tycia niewidomych" odsłoni 
nam p- A. J. Cohan (z Londynu), w  w ykła­
dzie, który wygłosi staraniem  Tow. „Espe­
ranto" we czwartek, 23 hm. w sali Tnsty- 
tuihi TechnologiczT.ego (ul. Bourtarda 5), 
punkt, o 8 wiecz. Podczas wykładu petkazy 
Przyborów i iprac ociemniałych. W ykład 
tldtY»aozy p. Zygmunt Sobołta, poprzedzi 
olowa wstępne p. Henryka Scnmtiteera.

Staraniem Sokola Macierzy i Ośrodka 
M ych, Fiz. l>OK. VI- odbędzie się w sali 
bokoia Macierzy w niedzielę 26. bm. o g. 
Iii 0 r "ak tu a ln ie  „Akademja szerm ier­
cza pań i panów*', w której wezmą udział 
uczn owie kursu  szerm. ośrodka przy 
w spółudziale członków  k lubu  szerm ier­
czego ł korp. kadetów  Nr. 1. Ponadto  od­
będą się ćw iczenia pokazow e pań  i pa­
nów

lym cZ. Z atsąd  Łwiązku Nauczycieli 
W " ' 1 iwanyęh we Lwowie zwołuje Walne 
Zwbranie Konetyfarcyjne n a  93 bm. godz-

I 1.30 w  poluiai: o,, w  saiiti gimn. p . iDyr. W a­
rz y m y , uil Listopada 52. 

j Niewiasta z uuąiyca", ttoaMusaio. peł- 
| na szczerego potekiegu hom oni, Moto- 

ohwfla szlachecka w  3 M ach Gliński" go, 
1 wystawiona zostanie n a  scemde „Gwiazdy"
I w aiedziielę, 26 bm. Nowe kostiumy i  dek»- 
j racje- W przerwach koncert Orkiestry syrn- 
j fonicznej. Początek o godlz. 7, koniec 10.15- 

Bidety wcześniej: Cukiernia Fr. Pitołaja,
Ł y d  akowska 11.

| (—) Włamania i kradzieże, W  wię-
i zieniu wojskowem przy ul. Zam arstyno- 
! wskiej, zajęty  tam  daw niej fryzjer 

Edw ard G larak w ta rg rą ł w czoraj do 
fryzjern i w ięziennej i po rozbiciu drzw i 
skradł rozm aite narzędzia  fryzjerskie 
w artości 167 zł. —  Z m ieszkania Jan a  
Jurkiew icza, zam. przy  ul. K aspra Bocz- 
kowskiego 11. skrad ł w eto ra j znany zło­
dziej Tadeusz Bazylewicz w alizkę z rze­
czam i w artości 250 zł.

(—) ZamacL samobójczy. Do szpitala 
powszechnego zgłosiła się w czoraj Giga 
Korczewska, zam. pi. Bilczewskiego 4., 
k tó ra  w celu sam obójczym  w ypiła w ięk­
szą ilość sp iry tusu  denaturowanego.

(—) M uzykant ofiarą temperamentu 
swoich gości. Józef B ajrak , m uzykant w 
res tau rac ji O pata p rzy  ul. Gródeckiej 62. 
doniósł w czoraj policji, że w ieczorem 
przyszli do res tau rac ji b iac ia  M ichał i 

, A leksander P okora i zażądali od niego, 
1 by im  coś zagrał. Z pow odu spóźnionej 

pory i zm ęczenia B ajrak odmówił, a 
wówczas jeden  z braci uderzy ł go w 

, tw arz, zaś drugi im ieniem  M ichał zadał 
m u ranę  nożem  w głowę i rękę, przy- 
czem podarł m u ubran ie  w yrządzając 
szkodę na 200 zł.

(—) A resztowanie aw an tu rn ika . Do 
aresztów  policyjnych oddano w czoraj: 
Antoniego K adtzejow skiego za w ywoła­
nie aw an tu ry  i usiłow aue przebicie no ­
żem N. N. dziewczyny lekkich obycza­
jów.

 o-----
Nawc>'jnie za s ie tżó r wiosenny b , Każ­

dy rotoik winien o tern wiedzieć dotorae, 
że z iarna zbóż zaw ierają diużo kwasu' 
fosforowego i  tylko wówozas mogą, się 
zupełnie rozwinąć, sikoro roli m e zaPrai. 
nie togo składnika pokarmowego. Również 
i tę okoliczność należy brać w rachubę, 
że i obornik me zaw iera dootaitecanych 
ilości kwasu tosterowego. Znakomite 
działanie tomajsyny jako naumełni >nifc o- 
bocnika zostało dorzodade SuwierdiBoaao; 
tom asyna zaw iera bowiem kwas fosforo- 
wy natychm iast działający, ponadto około 
60 proc. skutecznego wapna, który prze­
ciwdziała zuJkwaszełiiu gleb /- Obok ro­
ślin kłosowych są  ziem niaki i  buraki nac- 

, zwykle wdzięczne raa nawożenie fotnasy- 
ną. Zwyczajnie aaje siię n a  ha  około 300 
do 400 tog tomasyny, lub ouperfosfatu. 
Obok nawozu fosforowego wymaga rośli­
na również nawożenia potasowego i a- 
zotu-  o-----

Magisuut miasta Lwowa przy­
pomina P. T. W łaścicielom realno­
ści, położonych przy ulicy Leonr 
Sapiehy, placu Bilczewskiegł i u li­
cy Gródeckiej obowiązek bezzwło­
cznego wykonania w obrębie tych 
ulic połączenia swych domów z no­
wo wybudowanemi kanałami pu­
blicznemu a to w m yśl wezwań, 
które P. T. właściciele realności 
już dawno otrzymali.

O ile roboty te nie zastaną do­
browolnie wyKonatne do końca lu­
tego 1928, wykona je Magistrat z 
urzędu na koszt i niebezpieczeń­
stwo odrośnych P. T. W łaścicieli 
realności bez dalszego odnoszę i 
się do nich. 1719

Cykorję Bohma dostaniesz w każ­
dym sklepie.

Z  kr/tfu.
Uroczystości tea tra lne  w W ilnie. 20.

bm. odbyln się w W ilnie uroczystość ju ­
bileuszu 25-letniej p racy  ak to rsk ie j dyr. 
F r. Rychłowskiego. P rzem aw iał woj. 
Raezkiewicz. Uroczystości zakończyły się 
Lankietem . Z okazji 900-go przeastaw ic- 
nia „R eduty" dyr. O sterwa otrzym ał od 
w iceprem jera B artla  depeszę w yrażającą 
uznanie za pełną zaparcia  pożyteczna 
pracę ku ltu ra lną  n a  krgsacb.

Tow. ger"ni ezne w Poznaniu Dzię­
ki inicjatywie prof. St. Pawłowskiego po­
wstało w Poznaniu  Tow. geograficzne.
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Ma śmierć króli karnawału.
WCZORAJSiSA ŚWETNOŚĆ ROZSYPAŁA SIĘ W SZARY FROOH POPIELCOWY. —  WIDMO NICOŚCI I KOGIO- 

KWIK MORALNY I riZYu/NY. -  A xE PlL«iĄŻj£l!— JAKOŚ TO BĘDZIE.

Okradziony radca ministerjalny. Z
W arszawy donoszą: W czoraj dosiali się 
irzej w łam ywacze do m ieszkania radcy 
min. K wiatkowskiego. Spłoszeni przez 
właściciela dw aj złoczyńcy zdołali zbiec, 
Irzeciego u ję ła  policja. W łam ywacze z ra ­
bowali p. Kwiatkow skiem u b iżuterję w ar 
i.ości 10.000 złotych.

Zgromadzenie deldgatów Praco., alków 
Samorządu miejskiego Rzplitsj odbędzie 
-;ię w  dniach 27 ii 28 hm. w Katowi­
cach w sali Powstańców n a  placu Wot-noj- 
śd, zwołane przez Zarząd Główny Związku 
/'jjŁ szeń Pracowników Samorządowych 
Jfiejgftwdi Rizipllitej.

Ze św iata.
Bekom szybkości aeroplanu pasażer­

skiego. Aeroplan ipa&ażerski, utrzymujący 
komunikację między Paryżem  i Londynem, 
adwLył óto-eigdaj 'rekord szybkości, p jw la- 
lująic około 370 Mm w ciągu 80 m-mu-l. 

 o-----
Zgcie karnawału.

UaU'i' a s i o i ^ n i u w  w INSZYCH 
UGZtpil.

Lwów, 23.
Poza balem  Prasy, LOP., redutą Kasy­

na  i Koła Liit- należy rau t Asystentów 
WyżSKy-ch Uc/zelni Lwcrwskdch do najśw iet­
niejszych imprez tegorocznego karnaw ału. 
Mając za sobą kilkuletnie tradycje, zebrał
1 w lytm roku śmietamkę towarżystwa^lwo- 
iwiaMtego- W  pięknych salach recepcyjnych 
U. J. K. zgromadziło się ponad 1.500 osób. 
Uświetnili sw ą obecnością raut:

Es. R-ekt. prof. Gerztman, prof. Matakie- 
wicz, retetor prof. Tokarski, rektor Marko­
wski, rektor Niemi izycki, prożek* prok- Ha­
merski, prezes Prachtei .  Mo-rawiański, 
profesorowie: Sieradzki, Makarewicz, Bu­
landa, szymonowicz, Langc^amps, Zale­
wski, Łtemrtowicz, Stefko, W rigel, ńom- 
aicki, Kleiner, Tołłoczko, Nowioki, Fran­
ke, Banach, Witkiewicz, Wróblewski, Gą.. 
aiu.u' ki, Ort ller, Bocheński, Czerny, Ko. 
zł owaki, Parnas, Cieszyński, ppk- dr. Koń- 
oZiaski, dyr. Postępski, dyr. Guzecki i w ic­
iu ikunych.

W  pzffici koncertowej rautu  wzięła ła ­
skawie udifj-ał 'zaszczytnie znana śpie­
w aczka p. inż. -Maria Błażyńska, która n ie­
dawno odn; we W iedniu ogromny suk­
ces-; pirfJrty(liryczny sopran, o przemiłciń 
tim toze i wdzięcznej a-paryęjr, a  bardzo 
udatn ie-dodany  program Niewiadomskie - 
go ,,Gdy1byim się zmiemi!", Marszewskiego 
,,Na ust .koralu", Różyckiego: „W alc" z o- 
pery Kasainowa, stworzyły całość tak u j­
mującą, że licznie zebrani goście minio 
pędu do tańca , oklaskiwali- energicznie bar­
dzo udałą produkcję, zm uszając wykonaw­
czynię do naddatków.

Tańce prowadził .nadzwyczaj udalnie 
inż. Pawlikowski. Ze względu n a  szczupłe 
■ramy sprawozdania, wymieimnfy skromną 
iilpść zauważonych pięknych toalet.

Dr- Zakrzewska -oza-ma koronika na  'zlo­
tem  tle, p. Pawińsika czarna filtrowa, dr. 
Da umowa czarna taftowa, dr. Chwalibo- 
gowSfca czarna m  zlotem, inż. Kościska 
herbaciana crepe georgette, dr. Spalkdwe 
srebrna, kryta, czarna iluzją. Z Pamień w y­
różniały się strojam i: pna T-ołloczkówna 
-żółta crepe satin  z fliłraim  w płomienie, 
WalbsOhówn-a czaimo-zlota koronkowa, 
'łryclkówaia niebieska stylow a crepe salin, 
Zalewska różowa taftowa, J. Nowicka ró­
żowa z dżetami, Z. Siedlecka mordowa ze 
■zlotam, Franków ua różowa ze złotą k o ­
ronką., Sokołowska niebieska e srebrno 
koronką, P-rachtel - Morawiańska b i a 1; • 
crepe safcin, Switaiska niebieska z różami, 
Smolikowska liila georgette, Łomnicka fli- 
trowo. z tiulam i, Gąsiorowaka różowa gę- 
orgette, W achnianinów na pailletowa srebr 
na, Pauliówn-a batikowana w liście klonu 
Postępeka -różowa, georgette, Sęd-zimiirów- 
-na sdekma stylowa, Zbienzchowska czerwo­
na ze ziłotą. lamą, W-oloszynowska koron­
kowa Ohantdlfle, Pojutyńsika biaia georget­
te, Ojt-rowsika czarna 'kryta toronką, Riu- 
raówna seledyn-o-wa georgette, P-ny Pa- 
jyińsikie. białe stylowe, Zawadzka poziom­
kowa gase co-ill-e, Thuiiówn-a stylowa o- 
range, Ktinżan-ka biała koronkowa, Hawlicz 
kówna stylowa różowa, Spalkówna tafto­
wa serisse, Batycka różowa tafta.

Panie Rokto-rowa Tokarska czarna cre­
pe satin  przybrana zlnlą koronką, prof. 
Matatriewłozowu czarna koronkowa. R£- 
k lo-rowa. Niemczycka czarna -gazowa na 
■zlotem, 'tle, prof. Rencka czarna -koronko­

w a  ma staro-zlot.em tle, Nowicka czarna 
koronkowa rezedowy szal, Loiigdiaimps nie­
bieska fl-itrowa. Toll-oczkowa czarna geor- 
gette z H itam i,

Banachowa różowa ze złotą Eootmsą,

Lwów, 22 lutego.
Prześnił' się złoty gen karnawało­

wy — sasary Popielec zapukał do ^rol.
A z,a -wrotam: diickocaą jaszcze ja- 
ki-.nś anaikaibrycznym śmiechem reszt­
ki ostatniej karma/wałowej nocy.

Wczdrfci jeszcze tak piękne, tak 
mamiące wzrok i- serce, tak oszałamia­
jące zmysły... Błyskotliwość, barwność 
strojów b-aiowycb., błyszczące tysiąca­
mi- iskier płomiennych oczy, zastawio­
no biesiadne -stały, wytwc-rność nowo­
czesnej sztuki gastronamicznej, perlące 

! się w kryształach szklanic i kielisz­
ków napctje., świecące -tafle gładkich po 
sadiz-ek, ''.mstrum-pnita. ro^dźwięczoóe jak 
ezairodziejski- chór —to było wczoraj— 
inszezc przed godziną... A teraz... wa­
lające się po kątach strzępy! szmat;, któ 
re były dopiero co cudorwnemi. jak ma­
rzenie -tiulami, gazami, jedwabiami, 
wy orana ró-żnemi -pas, zbrukana, zma­
towiała, podłoga, kurz i proch, w atmo­
sferze zużytego powietrza, wafęeającia 
się po salach z szczotkami1 i trz-opaęz- 
kami zaspana si-użba, wybrukane, po- 
•plaimione i pomięte obrusy, resztki 
mięsiwa, wytetlanych kanapek i ciast, 
puogryzane kości i odpadki, pororlewa- 
ne wódki- i wino, n.edoip ite kieliszki,, po 
p i ó ł u  munaztukl z nic-dopalonych pa- 
pie-roBów'.

I  postąćjw Jrlm o zd a je  się sn u ć ':w  
tych  szk ie le ta c h  rzeczy , k tó re  by ły ' —  
z-detroniso-wary król - karnawał o d a r­
ły ze sw ej w spaaiśałości u śm iech a

Pudhajce, w lutymi. 
Ursędnicy pHńgtwowi i aamouądowi,

w bran i na w ahiatn ; zigroinadze-oiiu Stuwa, 
r-oyszc-nia Polskiej Powiaito-wój Delegacji; 
żlwiąziku Pra.co'w:n;ików Państwow ych w 
Poidhajćaoh w (dniu 13 hm., uchwalili prze-'

Lenarlowiczowo czarna georgotte ze .sitras- 
sami, p rez .. P rachtei Mprawrańska iaarnfl 
z koronką, prof. Bocheńska czarna geor. 
gette dze-towa ®e śtrassami; Sokulnżcka 
różowa georgetite z czarną koreitilką, Łom 
nicfka czarna crepe de ohin, Gąsiorowska 
czarna koronkowa, Cie-szyńsk-a biała cre- 
pc gccegefjK Żylińska różowa crepo satin 
z brokaitem; Krzywoblocka czarba geprget- 
te. Dresl-erowa różowa tafta, Wróblewska 
czarna ze złotą lamą, Parnasowa czar-na- 
srebrna. Willkiewiczowa czarna gaza z 
z dżeta-mi, inż. BlażyńSsa biała crene ge- 
urgetle z slrassam i i cape ze srebrnej la­
my, pułk- Końozacka crepe satin łososiową.. 
złote koronki, dyr- Postępska popielato 
crepe safin, orOk. Koerbeęywa. czarna dże­
tow a, kap. drowa Dąbrowską geojgette' po-

CL)o ryciny na stronie 1-szeił.
dawały hasło do tańca, zapału życia i 
użycia, duś wydzwania podzwoni e 
znikomości rzeczy ladzkich memento, 
prochem jesteś i w proch sh. obrucisa

W kościołach synie się pop’ 61 na 
gitowy grzeszników, co radowali się 
w ubiegłym karnawale — i  ra  ulowy 
tymi, ao nmartwienilem własnem rieść 
Pia^ną ekopiację za nieprawości świa­
ta. Lecz nastrój popielcowy nie tylko 
panuje w przybytkach karnawało­
wych zabaw i w  pirzybytkacii poświę­
conych pobożnemu wtzniesieniu myśli 
nad rzeczy zii-emnaic...

Szare widmo poipielc-r: e powibwa 
swą pf .cŁtą n a i calem lndraaem po­
głowiem, przyprasza popiołem yrazjst- 
kie jego myśli...

Minął szał i wspaniałość — zosta­
ły  gorzkie żale: za wydaną na karna­
wał gotówką, a nieziszczonemi npdzje- 
jami, za wszystkiem, co rozwiało się 
jak dym, i za co trzeba teraz płacić 
rozczarowaniem i kocdok/wikleiu mo­
ralnym j fizycznym, a także (n;estety) 
remi płetifiążkamł, które tak prędSg od­
pływa Ją z kieszeni, a tak trudno do 
niej pr:ypływają.. Weksle, raty. dług'., 
więcej lub m-niej honorowe... Uf, sm uj 
liy  wstęp do rozmyślań wielkc-p&śl- 
nyci-i...

A już nai-gorgze te dni do na-bliż- 
f>zego pierwszego, bo potem... jakiś to 
be-dzie... I oio wśród1 popiołów Środy 
zapitstnej błyska przecież iskra n»t

•raey czci -i hołdu -/. zapewn-ieffiwp boziwziglę- 
daegtjk ndŁramaj. Uchwalono dalej poprzeć 
alkeję Bezpartyjnego Bloku W spółpracy </. 
Iteądertwgloso-wać ma listę Nr. f, oraz wc- 
A u ć  ogół urzędników państwowych i ea-

ki-ytaŁrcbmo-zloitą. nicią, p. Jan ina Grod- 
•Jh stylowa' różowa crepe saCiin z buronlca- 
mi, dr. Schneidr-owa różowa geóngetie z 
tiulami, prof. -lLlarowieżowa czarna cr.ópsi 
georgeMe, .d-rową SI. Kwiatkowscy b ia ła ' 
'■.harmeusse ze -srebrną -koronką, Moaejcw- 
s-ka niebiestka cre-pe satin, Kaucz^ńska ró­
żowa tafta ze zł-otą koronką, Falkiewiczo-wa 
zlofą geo-getle ze stąssami, ińż. M-ikulowa 
moirolowa crepe de chan ze strassam i, dr. 
Sawicka popielaita crepe de clrin z gazą 
serisse, Chorążakowa biała etylowa koron- 
kSówa, Krzyżanbwsfza srebrna, z zielonym 
woal cni, ’ Dobrzańską stylowa koloru tafli 
m-oeskiej, Adamowa Gelbowa stylowa tę­
czowa ze strassami, mec Stankiewiozowa 
blęm-tna fa n p  z ntobjsrfheim . aoróo taaii; 
Wassun®owa żółta stylowa tafta.

ciwe. tak prosie — ni-erozdzielne z na­
szą słowiańską naturą przyisłow.-e, po­
zwala nam Bib zwątpić nawę- wśród 
nastrojów Popielcowych...

Wzięliśmy od Karnawału jego kró­
lewską dań — a dalej jakoś to Lędzifi 
aż do następnego powrotu radosnego 
gościa w roku orzysztym.

J. F

Ze sportu.
NOWY REKORD e»vD w n««T

LONDYN, w lutym.
Z D ayton B eath  n a  F lorydzie dono­

szą, że znany  autom obilista angielski 
kap. Malcolm Campbell zdobył nowy re­
kord szybkości n? swym samochodzie, 
450-Uonnym, m arki Napier. P rzeciętna 
szybkość, osiągnięta przez Campbella 
wczoraj w ynosiła około 333 Mm. na go­
dzinę. Jadąc  z w iatrem  osiągnął nrze- 
c iętną szybkość około 344 .kim . na  godzi­
nę, natom iast przeciwko w iatrow i około 
320 kim.

K ą c ik  jktrtłfornn.

Pij O Gil Am. AODiUai JADJOWYGH 
grona, 22. latego 1928.

W arszawa f l l l l ; :  17.20 Odczyt p. T. 
„O d z ie iŁ d i nienorma-lnych". 17.45 Au- 
dyfeja dla dzieci, z ' Krakowa 18.15 Koc - 
ce lt popołudniowy w w ykonaniu o rk ie­
stry P. H. W programie utwory Mendfel- 
ąjhna. 19.35 Odazyt p. t. „D.rewuo w 
międiy-narodawej polityce gus-piódarcKe-j 
Falski". ,20.00 Odczyt o dżiateluoś-U 
Ęję;idu . .organizowany przez Prezyujum 
Rady Ministrów- 20.30 Koncert, i  22.30 
Sygnał czasu, komimikaty.

Kraków (.506): 17.45 Audycja dla m ło ­
dzieży „W yklęty król", opowiadanie z 

J-zasów Bolesława Śmiałego, w wyk. ąrt. 
Teatru M-ie-jsilri-ego. lS-l^r, Koncert (fort., 
śpiew). 19-35 Odczyt p. t. ,,0  polsko,-' 
nic-miec-k”  konwencji emigracyjnej". 
20.30 Transmisja" -z W arszawy. .

Katowice tISgW,1 W ilno (435): 20.00 
Transm isją z W arszawy.

Poząań (34-4): 20-30 Koncert organo­
wy. prof. Nowowiejskiego. 22.30 Muzyka 
taneczna z w in ia rn i. „Oarlton".

Wrocław (338): 20.10 Transm isja z 
saili kojjcertowe-j. „Salomo" oraiarjuni 
Ilaendla. 22.10 Transm. z areny sporto­
wej.

Praga (349): 20-10 Wieczór ku wspom­
nieniu Rewolucji Francuskiej 21.4£ Kon­
cert • fortepianowy.

Loudyn (8G1): 21.1C „Rodelincla", o- 
A lto Haendla. 24.000 Muzyka taneczna-

Lipsk (356): 20.15 Wieczór Hugona
\i'o:lfa- 22.30 Radjo kabaret.

Stuttgart (380; Frankfurt (428): 20.15 
Koncert orkiestry symfonicznej. (Mozart, 
Czajkowski)- 21.15 Audycja p. t. „Minka
i, dziecię".

H am burg (394) 17.55 „Zmierzch Bo­
gów", opera Ryszarda W agnera. 23,3(1 
Muzyka taneczna. '

. Langenfcarg (4fi8): 20.00 W ieczór p. 1- 
..Afryka". 21-30 Rai radjoshichac-zy. 22.30 
Dancing.

Berlin (484): 19.30 „Carregidor", ope­
ra Wolffa. (Transm. z opery).

W iedeń (517): 2Q.30 Odczyt Maxa
D eraen t. Na-st. inscenizacja p t ę f i  A. 
Schniitzlera ,,Marionetki".

Czwartek, 23- lutego 1928.
Warszawa (111): 16.40 -Transmisja

z Krakowa. Odczyt t>. t. „Psychologia kc 
biety". 17.45 Audycja literacka. 19.35 
Lekcja języka angielslkiego. 20.00 Odozył 
o działalności Rządu organizowany nr zez 
Prezydium Rady Ministrów. 20.30 A udyt 
cja z okazji święta narodowego Estonji. 
(Orkiestra, recytacje, śpiew). 32.00 Sygnał 
czasu, kom [wiwaty. 22.30 TrahsnjJśja m u­
zyki, iarcr-iznej.

Poznnn '"344), Katowice 14-22). Wilno 
(435j, Kraków C566): 20.00—22.00 Trens- 
iitisja z W arszaw y (Wmćz-ór estoński).
22.30 UteryŁia taneczna

(rupio. D zw nnlcam i. co w czorrii jeśarzn
'■'.21... 

ja k o ś to bedw e! To- na.sze ntfo.-

Długowłosa królowa piękności.
GWIAZDA FILMOWA. KTÓRA PETRONIZU.TF TYP ,.CULOPC?vrV“.

N. Jork, w lutym.
(e) Ideałem kobiecym w Ameryce jest 

od k ilku  tygodni Grela Garbo, słynna 
gw iazda film owa, zwana „szwedzką k ró ­
lową piękności".

P. Garbo w odróżnieniu od innych 
gwiazd filmowych nosi długie włosy zwi­
ja jące  się w loki, powłóczyste suknie, nie 
tańczy charlestona, nie pije roctailćw  i 
głosi publicznie, iż typ chłopczycy jest 
d la niej w strętny, gdyż zabija v.-dzięU ko­
biecy,

Skutkiem  tych w łaśnie zalet pani Gar­
bo stała się w obecnej chwili najpopular­
niejszą osobą w Stanach "j. i znalazła 
wiele naśladowczym

W  pałacach przy V ulicy ,w Nowym 
Jo rku  uchodzi już za zły ton, aby młode 
kobiety paliły papierosy i prow adziły in ­
ne rozm owy jak  i sztuce i gospodarstw ie 
domówem W ygodna kanapą, kąiążkn z 
w ierszami ł pudełko czckołauck stanowi 
najm odniejsze tło  pięknej Am erykanki. 
A stało się to za sprawą Grety Garbo.

Z- irc ia  prowincji-

W addT.ości z Podhajec.
(Od naszego korespondenta.)

flg>ol-it«j tcra.^“Ma.rjsalka, P ilsu d s fe ®  wy­

słań n a  ręce p. Wojewody Kwaśniewslęi.,:
T .-nd-r.1,! -I'- - r--,1 ■■■ C

,ij\(j:-z,ądow5ich do solidarnego oddania gło-
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Aby obuwie nie p o d ro ża ł
wstrzymany m i Ki,6  wywóz surowych skór.

6 HuuJONOW PAR OBUWIA ROGŻJtlE POTRZEBUJE LUDNOŚĆ MIAST
W POLSCE.

Wrtw aw (322): 30.00 Tra-naaiaja. z  tea­
tru  w Beuthen. ,,Wesoło Figara", opera 
Monaru*. 32.30 Muzyiicj taneczna.

Madielan (aRjJt 21.00 „La W ałly", 
■opera CetalaTiiego.

Ł ó lirrie c  (329): 20.05 Wieczór pośw. 
■muzyce 19. wieku.

Praga (349): 10.30 Koncert Filharm o­
nii ceeskicj. W eber. Respaghi. Suk, 
Strauss).

Lipa*. (36;.:. 20.15 „Obrazki fanhi-
styozne i postacie niesamowite". (Recyta­
cje, orkiestra).

Stuttgart (3SO): 20.00 W yjątki z utwo- 
row Schillera (WaJlensteim, Lager, Picco- 
lomim). 22-30 Lekcja tańców.

Frankfurt (4281: 20.15 „W esele Figa­
ra", opera Mozarta, transm isja z Kassel.
32.30 Muzyka taneczna ii lekcje lańca.

Langbdbtrg (408): 30.15 Muzyka z apeli 
lufcoka. 21.50 Wesołe recytacje. 22.30 Mu­
zyka taneczna.

Berlin (484): 21.00 Koncert kw artetu 
Rose‘go. (Mozart, Beethoyen).

Wiedeń (517): 19.30 „Taamhauser",
opera Wagnera.

 o-----
BUDOWA STACJI LWOWSKIEJ.

Lwów, 123- lutego.
Mimo trudności finansowych, Polskie 

ttadjo nie przestaje- zabiegać o doprowa­
dzę: j e  do skutku budowy szóstej radio­
stacji polskiej, która m a stanąć we Lwo­
wie.

Prócz znaczenia kulturalnego projek­
towana stacja bvlaby propagatorką języ 
ka ojczystego 'w okręgach na  południe i 
wschód od Lwowa i niewątpliwie sięga­
łaby swą falę na  część Podola do Ka- 
mieaęa i dalej.

Według -wszelkiego prawotiopodobień - 
stw a budowa stacji lwowskiej rozpocznie' 
się n a  wiosnę i trwać będzie do je® oni.

Pewne trudności nastręczałby dobor 
fali d la nowej stacji, albowiem w eterze 
panuje już pod tym względem wielka

Z ' v c i e  p o t n o  ' f n r o z ? .

tiąpem enuicja juzywozu. laba przem y­
słowo - handlowa we Lwowie zawńadamia, 
że z dniem 14 marca br. wchodzą w ży­
cie nowe zasady regfemęn facji import., o- 
gkgzone w D>z. U. P. Nr. 15 ex 1928 poe. 
113. Wedile tych przepisów uchylone zo- 
steują dotychczasowe zakazy przywozu od­
nośnie do szeregu artykułów, wprowadzo­
ną zaś zostaje now a lista towarów do przy­
wozu taikazasiych. Listę tę przeglądnąć 
można w stowarzyszeniach i związkach 
kupieckich, jak również i w Izbie przem y­
słowo-handlowej we Lwowie.

Powyższe częściowe uchylenie zakazów 
przywozu, nie dotyczy importu z Rizeszy 
Niemieckiej, wobec której obowiązują na­
dal dotychczasowe w tym wy padku zasady.

W związku z tem przy imporcie towa­
rów, których dotychczasowy zakaz przy­
wozu -zostaje uchy  rany z dnóem 14 marca 
br., wprowadzony zostaje przym us dolą-
(* tp r  i p p pp.ł w pjo^^oti^PTł i" ■

Lwów, 22. u ego
(e). Staranśą ze strony krarowc-gó 

przemyciu g arb a rsk ieg o  celem vpro 
wadzenia zakaził wywozu zagranicę 
Jarowych skór, ze względu na nieby­
wały wizroat cen tych skór. mają być 
uwieńczone pomyślnym skutkiem.

Jeśli wywóz surowych skór odbywał­
by się w dalszym ciągu w tem samem 
tempie co dotyehez. |  to już niedługo 
zabrakłoby surowca ala krajowych fa­
bryk garbarskich.

Aon c ip«4 a u n  t miejskiego w 
Polsce obłicBoua jest na 6 milonów 
p®r lOcaŁoit, Z tego na import zagrani­
czny przypada około 2 miliony par ro­
cznie, na produkcję fabryk krajowych

Lwów. 22. lutego.
W dmach 16. i 17. lutego br. od­

była się w Izbie przemysłówc-handlo- 
wej pod przewodnictwem wiceprezy­
denta dr. Ruckera konferencja w spra­
wie opracowanego przez Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu projektu ustawy 
o spółkach z  ugrujiica.4uią odpowfedidal- 
raośctą. W konferencji wzdęli udział 
reprezentanci interesowanych s fer 
przemysłowych i handlowy, h, oraz 
kół prawniczych. Po zreferowaniu 
pro jek tu  o rz e  z referafaka d r

( j t b Ł D f  ?

"g ie ł d a  l w o w s k a .
Lwów, 21. lutego.. 

W aluty  i dewizy bez zm iany. D olar 
w płaceniu 8.88 i ćwierć. — T endencja 
d la  akcji u trzym ana. O broty średnie.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 20. lutego.

Na Giełdzie większe obroty  w psze­
nicy, życie, jęczm ieniu i owsie.

Ogólny obró t około 200 ton.
Ceny naogół zwyżkowe.
Naogół podaż zm niejszona; przy  oży­

wionym popycie.
T endencja zwyżkowa, usposobienie

silne.

równifcs tyle, reszta zań na szewców 
ręcznych i zakłady chafupmeze.

Ostatnio konkurencja zagraniczna 
rta,« s ę coraz uma*H " 3 wyzysku­
jąc ttpes^atow kontyngenty importowe, 
udzielające 6-miesięcznych kredytów 
med tstępnych <łla krai.ow/ch przemy­
słowców i wreszcie sprzedając u nas 
po cenach dumpingowych, to znaczy 
w Polsce taniej, aniżeli we własnym
b a ju .

Niedawno jedna tylko ztnana fabry­
ka Bata w Czechosłowacji wyraDiają- 
ca towar lichy, ale b a rd z o  tani., sprze­
dała do Polski około 450 tysięcy par.

Z Polski wywozi się rocznie zagra­
nicę około 1 miljana surowych skór 

j cielących.

rozwinęła się ożywiona dyskusja, w 
toku której zaproponowano szereg 
zmian do poszczególnych postanowień 
projektu. Zmiany te dotyczą kwestji 
ugranicztoiiia ilości spólnifców w Spół­
kach z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią, minimalnej v ysokości zakłado­
wego kapitału, przymusu aktu nota­
rialnego przy zawiązywał fu umowy 
spółki itd.

Na podstawie wyników kouferen- 
oji Izba przedłoży Miinistengtwu Prze- 
mvi3łu i Handllu swoją opinię.

Pszenica k raj. dw orska ex 1927 750— 
780 gr. 49.50- -50.00, Pszenica k ra j. zbio­
row a ex 1927 730— 710 gr. 47.00—48.00, 
Żyto m ałopolskie e s  1927 690 gr. 37.50—
38.50, Jęczm ień m ałopoiski b row arn ia­
ny 670 gr. 39.00— 40.00, Jęczm ień małop. 
przem iałowy 640 gr. 34.50— 35.50, Jęcz­
mień małop. pastew ny 600—610 gr.
31.00—32.00. Owies m ałopolski e s  1927 
450 gr. 32.00— 33.00, K ukurudza ru m u ń ­
ska 35.00—35.50, Ziem niaki przem ysło­
we 5.50—6.00, Fasola b iała  4o.OO —oó.OO,

fa so la  kolorow a 40.00—45.00, Fasola 
krasa 50.00—55.00, Groch 1/2 V ictoria
55.00—60.00, Groch polny 40.00—50.00, 
Bobik 33.00—34.00 M ieszanka pastewna 
w ziarnie OO.WJ—00.00, W yka 30.00—31.00 
Siano słodkie krajow e prasow ane 7.50—
8.50, Słoma prasow ana 4.25—4.75, lirę- 

41 no—40 00. Len 68 00—71.00, Ł u­

bin niebiaski 21.75—22.76, Rzepak ozi­
my es 1927 68.00—70.00, M ąka pszenna 
40 proc. b ru tto  za netto  łącznie z wor­
kami loco Lwów 31 00— 82.00, Mąka 
pszenna &0 proc. b ru tto  za netto  łącz­
nie z w orkam i loco Lwów 74.00 -74.50, 
Maka żytnia 05 proc. b ru tto  za netto  łą ­
cznie z w orkam i loco Lwów 58.60-—o9.60,

. Grysik kukuru-Jziany 49.00—50.00, Mąka 
kuk nr idziana 3 IGO—35.00, O tręby ży t-’ 
nie netto  bez w orka 24.75—25.25, O tręby 
pszenne netlo  bez w orka 25*25— 25.75/ 
Khsza hreczana 50 proc. calówek 60 proc. 
połówek 72.00— 74.00, Kasza jaglana 
71.25—75.25, Kasza jęczm ienna 56.50—
57.50, Pęcak 54.00—55.00, Proso k ra jo ­
we 42.00-—44.00, M akuchy ln iane 46.00— 
47.00, Koniczyna czerw ona k ra jow a n a ­
tu ra ln a  220.00—250,00 Mak niebieski
90.00— 110.00, Mak siwy 75.00--90.00. 
W orki jutow e wyr. Stradom . W arta 
1.70—1.80, Częstochow ianka 75 kg. za 
sztukę 1.65— I 70, W orki używ ane dobre? 
za sztukę 1.50— 1.60.

GIEł DA WARSZAWSKA.
W arszaw a, 21. lutego. . (Tel. G. P.) 

Bank H andlow y 123, Bank Polski 151.50, 
Bank Zacnodni 32, B ank Zw. Sp. Zar. 89,- 
Siła św iatło 115, Gosławice 72, W ysoka 
156, W ęgiel 100, L ilpop Rau 43, Modrze- 
jów  47, Ostrowiec 86, Parow ozy 38.50, 
Rudzki 52.50, Starachow ice 64.75, Za­
wiercie 34, Dornowski 19.50, IIaberbus,ch 
170, Spirytus 39.75.

Warszawa, 21. lutego. (Tel. G. P.) 
Sztokholm  238.70, L ondyn 43.36 i pól, 
N. Jo rk  8.88, Paryż 34.97, P raga 26.35, 
Szw ajcarja 171.09, W iedeń 125.24, W ło­
chy 47.13, 5 proc. pożyczka konw ęrs. 61, 
pożyczka kolejow a 102.25, pożyczka do­
larow a 85, dolarów ka 69.50, 8 proc. listy 
zast. B anku Gosp. K raj. 94, 8 proc. listy 
zast. B anku Rolnego 94, 8 proc. oblig. 
kom un B anku Gosp. K raj. 94.

GIEŁDA E tmttowsKA.
Kraków, 21. lutego. (Teł. G. P.) Bank 

Polsk’ 151.25, Bank Przem . 105, Bank 
Ziem. Kred. 0.05, Żegluga 12.00, Ziele­
niew ski 164.86, Górka 95, Siersza gor. 14, 
Siersza el. 52.75, Chodorów 152, Chybie 
5.65, Piasecki 16.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zarych, 21 lutego. (Tel. G. P.) Paryż 

20.44, Londyn 25.34 f trzy  czw arte, N. 
Jo rk  5.19.82 i pół, Beigjn 72.35, W łochy 
27.54, H iszpanja 88.20, H o łand ja . 209.15, 
B erlin  124.10, W iedeń 73.20, Sztokholm
139.50, Oslo 138.35, K openhaga 139.22 i 
pół, Sofja 3.75 i pół, P raga 15.40 i pół, 
W arszaw a 53.30, B udapeszt 90.85, Biało- 
gród^).13 i ćwierć, Ateny 6.90, K onstan­
tynopol 2.63, B ukareszt 3.18 i pół, Hel- 
singfors 13.10.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W iedeń, 21. lutego. (Tol. G. P.) Am­

sterdam  285.10, Belgrad 12.45, Berlin 
169.18, B ruksela 98.65, Budapeszt. 123.89, 
B ukareszt 4.34 i ćwierć, Kopenhaga 
189.80, Londyn 34.56 i trzy  czw arte, Ma­
d ry t 120.20, M edjolar 37.56 i ćwierć, N.. 
Jo rk  7U8.65, Oslo 188.65, Paryż 27.86 i 
oćK P raga 20.99 i pót, Sofja 5.10.30,

Pfo;e'it ustawy o spółkash
Z OGRANICZONĄ ODiPOW.

iiujijujpuwii.ii r i h h h i  m m m am m m m m m m m m am m m m m m
KURSA ZBOŻOWE.

EDGARD WALLACE. 21

M Ś C I C I E L
 o-------

— Wy wąchał a ją — przerwał 
Brixa;n szybko. Miss Leamimgtan zgu­
biła dziś w Griff Towens parę rękawi­
czek,, przypuszczalnie zostały one uży­
te przez sir Gregory, by zorientować 
nieomylny węch Ragha.

— Nie ohce mi ©ię wierzyć, to jest 
niemożliwe — rzekł stary Jack w za­
myśleniu — choć przyznaję, że te 
wielkie małpy czynią rzeczy wprost 
niesłychane. Czy postrzelił go pan?

— Niestety nie, ale mogę powie­
dzieć, że do lego orangutana już kie­
dyś strzelano, gdyż inaczej byłby się 
rzucił na mnie.

— A cóż pan tu robił?
— O tak cbcdziłetm sobie trochę — 

•rzekł tamle-n niedbale — poważny de­
tektyw ma tyle rzeczy na głow‘e, że 
nie może spać >ak zwvfcli ludzie. Zre­
sztą nigdy mie zamierzałem opuścić

ogrodu, gdyż spodziewałem sie wizvty 
p., Bagha.

— Któż tarm jest?
Drzwi skrzypnęły i smukła postać 

Lftuloira. w jasny szlafroczek wyszła 
ku nim.

— Młoda osobo,, przeziębisz się set­
nie — ostrzegał Knebworth. Go się u 
pani stało?

— Nie wieim — rzekła oglądają*: 
troskliwie swoją rękę. Usłyszałam fa­
lc iś szmer, podeszłam do okna i złapa­
ło mnie to straszne „ooś“. Co tę było 
p. Brixan?

— Nic groźniejszego, jak zwykła 
małpa — odrzekł z udanem lekcewa­
żeniem. Tak mi przykro, że się pani 
przestraszyła. Ale strzał jeszcze więcej 
panią przeraził, prawda?

—  Właśnie, że wcale nic Tamto 
było okropne, okropne — powtarzała, 
drżąceimj rękami zakrywając oczy.

— Ona ma raci.ę — mruknął siary 
JacL, moje cizmeko. dużo zawdzięczasz 
temu młodemu panu. spodziewał się 
owej wizyty i wariował pod twojem 
oknem.

P Fnefcworft troszkę ro-zesj.-
dza — rzekł Mikę* —Nie jest to tec^te

sk.comność bohatera. Spodziewałem się I 
iego gościa, gdyż wieczorom "widział 
go już p. Longvałe i pan też mr. Kneb- 
worth. Jack potwierdził skinieniem 
głowy.

— Właściiwto widzieliśmy go vcszy- 
scy — ciągnął Rr.Kan dalej—  a po­
nieważ nie chciałem, by wstająca 
gwiazda ekranu (jeśli mi wolno wyma­
zie tę nadzieję) była, narażoną na mał­
pie odwiedziny, wiec siedziałem w o- 
grodzie.

Nagłym ruchem wyciągnęła małą 
rączkę, którą detektyw mocno uści­
snął.

—• Dziękuję, panu m i Bdxan — 
rzekła — pomyliłam się w swym są- i 
dzie o panu.

— Wszyscy się mylą — ńdpajł 
chłopak z udanym patosem.

Dziewczyna wróciwszy do pokoju, 
tytn razem zamknęła okno. Raz jesz­
cze wstała i zaglądając przez firankę 
zobaczyła tlejący Koniec cygara nie 
zmordowanego wartownika. Zupełnie ! 
uspokojona zasnęła głęboko, choć na i 
krótko, gdyż z pierwszym bfsaajdeir, j 
dnia. J-ors zaczął unikać do drzwi uó | 
kifilpp'btiAząc' aktorów.

Or. sam pierwszy zeszedł na dół. 
Ogród 'niewyraźnie rysewał się na tle. 
bladego świtu: mrukliwie przywitał
się z detektywem

— Dzień dobry panu — rzekł Bri- 
xan. A fropos p. Foss, wczoraj zoatał 
pan w Griff Towera, aiby jx*niówić z 
rozkosznym Pennem?

— To pana nie obchodzi — burk­
nął rrżyser c-hcąc odejść, lecz Mike 
zastąpił mu drogę.

— Jedna rzecz mnie obchodzi, mia 
nowieil co znaczy ten biały krążek na 
oknie miss Leajniragtora?

Tu wskazał na papier, zauważony 
przez dziewczynę poprzedniego wie­
czora.

— Nic o fem nie wiem, — odparł 
Fosa z wzrastającym gniewem, w któ­
rym czuć było odicień strachu.

— A któż ma wiedzieć, jeśli nie 
pan? Wczoraj wieczór widziałem jak 
go pan zakładaj".

— Jest to zuaik dila człowieka usta- 
Siawcego obiektyw.

(C. d. a j

s o —
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Sztokholm  190.20, W arszaw a 79.75, Zu­
rych 136.31, A m erykańskie 705.80, Nie­
m ieckie 168.98, F rancusk ie  27.98, W ło­
si; ie 37.52, Jugosłow iańskie 12.37, Czeskie 
20.96, W ęgierskie 123.84, Szw ajcarskie 
136, H olenderskie 281, R en ta  lutow a 0.S4 
Kenta koronow a 0 45, D unaj S. Adria 
80.45, T ureckie 47, B ankverein 30, Bo- 
donkred it 126.20, K red itansta lt 64, Hipo 

/{oczny 72.50, Kompas 1, L anderbank  
25.75, M erkury 27.50, Ż ivrosteńska 109, 
Austr. kok państw , 27.50, Kolej poludnio 
w a 13, Alpiny 40.55, Berg u. H utten  756, 
Krupp 11.15, P rager E isen 363, R i.na 
151 i ćwierć, Siersza 10.90, Silesia 0.20, 
Zieleniewski 16.70, F an to  6.70, K arpaty  
29, G alicja 71.50.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 21. lutego. (Tek G- P.) N. 

Jork- 487 -11/16, H olandja  12.12 5/16, 
I .u n c ja  124 02, Belgja 35.02 i trzy  czw ar­
te, W iochy 92.06, Niemcy 20.42 5/8, 
Szw ajcar ja  25.34 5/8, H iszpanja 98.73, 
D ania 18.20 3/8, Szwecja 18.17, Norwegja 
18132, H elsingfors 193.52, P raga  164.62, 
W iedeń 34.63, W arszaw a 43.45.

OBBOTY PRYWATNE.
Lwów, 21. lutego.

Tendencja spokojna. O brót ś red n i.x
WALUTY? D olary am eryk. 8.87.50—-

8.88.00, dolary  k Umd. 8.83.50— 184.00, 
iiorony czeskie 0.26.00—0.26.50, szylingi 
austr. 1.25.50—1.26.00, leje 0.05.00— 
0.05 50, f ia n k i francusk ie  0.34.50—0.35.00 
franki szw ajcarskie 1,71.50— 1,71.75, Tun- 
ly szterlingi 43.40.00— 43.80.00 czerwień- 
ce sówjeckie za jeden 32.50—32.80.

ZŁOTO: 20 koron  36.45.00—36.80.00, 
20 franków  34.4U.OO—34.75.00, 20 m arek 
niem 42.50.00—42.80.00, 10 rub li ros.
-1‘kSO.OO— 17.20.00.

SREBRO: Koruna aust. 9.69.00—0.70.00, 
ta kor. aust. 3.52.00—3.60.00. floren aust. 
,1.76.00— 1.80.00, ruble rosyjskie 2.95.00—
5.06.00, kopiejk i za rubel 1.18.00— 1.54.00.

1 G Ł O S IE N IA .
kOREbrunDtiNbaA. 

12 groszy za wyraz- 1
r \ N i  w zielonej wukmi i czwwonym sza 

1/u, która n a  esteitniej reducie w hotelu 
kr.ńrowsikiim zostawiła mi b iały  wach ■ 
k ra  ’ z  niobęd^kim; sanu/rum, zechce ła ­
skawie podać do Administracji „Gaizety 
Porannej" miejsce spotkania w dniach 
środa, piątek, niedziela pod „W ach 
ląnjfk 1729

< W H n n n H H n n H m H i

Humor.

I W OLNE fO U A iiS . 
10 groszy za wyraz.

MASZYNISTKA, znająca tałchaherję i ję- 
zyik niemiecki poszukiwana. Oferty 

: pod ,,2" do Administracji. 1682-3,

FACHOWĄ SIEJE (pannę) do wędliniarni 
poszukuje się zaraz, l w ó w , Sapiehy 69.

1654-3

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursa fachowe koresponden 
cvjne prof. Sekułowicza, W arszawa, 
Zdrowia 42. Kursa wyuczają, listownie: 
buchalterii, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenograf]!, 
nauki hundlu, p r iw a, kaligrafji, pisania 
na  maszynach, towaroznawstwa, an ­
gielskiego, francuskiego, niemieckiego. 
To ukończeniu świadectwo. Żadaicie 
prospektów- . 1180-39

FAKTURYYSTAA z branży  eleiktiotedi- 
mężnej ('młodsza sita), pisząca biegle 
i poprawnie na  maszynie p  > polsku 
i niemiecku 'poszukiwana. Zgłoszeni;; 
pisemne pod „FaikturzystkaJl General­
na Ekspedycja Ogłoszeń, Legjnnóv 1,

.1.721.

I FLbADY POuuUMWkflfe 
3 uroizo za wyraz. I

ZAWODOWY rolnik poszukuje samodziel­
nej adm inistracji folwarku od wiosny, 
poręczając dochody kaucje .1500 dola­
rów- Zgłoszenia „Dla rolnika" p. Zimna 
Woda kolo Lwowa. 164U-4

ASYSTENTKA farm acji z praktyką wielko­
miejską poszukuje posadę we Lwowie. 
Listy do Administracji pod „Asystent­
ka". 1715

MŁODA panna z ukończoną szkolą dzie- 
w ięcioktasow ą' poszukuje miejsca do 
dzieci, lub starszej pani. Posadę może 
objąć natychm iast. Łaskawe zgłoszenia: 
Stanisławów, Lipowa 89. Róża Jabłoń­
ska. 1612-7

ASYSTENTKA farmacji poszukuje pop o 
łudmiowego zajęcia w aptece lwowskiej 
Referencje b. dobre. Zgłosizenia pod „ap­
teka" do Administracji Gazety Porannej.

1718-8

MODN1ARKA bardzo 2 dokra poszukuje 
zajęcia, (najchętniej w 'katoiickóej firmie. 
Zgłoszenia: A dministracja „Gaz. Por 
pod „Zdolna". 1737-2

MAGISTER farmacji bez pięciolecia, ru ­
tynow any poszukuj0 posady od Ł kw ie­
tn ia  we Lwowie lub wigkszem mieście? 
■na prowincji. Łaskawe zgłoszenia pod 
F. H- do Administracji „Porannej".

1728-1

I MIESZKANIA, b Ł .uur i 
10 grockr za wyraz. I

LOKALU przy ruchliwej uhey poszukuję. 
Zgłoszenia do Adminisitr. poi? „Ugoda"

IrH -s

SZUKAM 3—i  pokojowego imeszjmma i  
całym komfortem. Zapłacę czynsz za 
2 lata z góry, ewentualnie wedle umo­
wy. Zgłoszenia do Administracji pod

Q].nnbai7nr.‘‘

SfARCKG, frontowy pokój umeolowany, 
utrzym anie, bez. ul. Dajbrowskigoe .12, 4.

1665-2

PRZYJMĘ KaY Al ER na mieszkanie
wspólne, \nZY mdattn. b, z wćfctem lub 
bez Skorhw w ska 23, panter n a  prawo.

1725

DWA POKUJE z  kuchnię z calem urzą­
dzaniem odstąpią- W iadomość M. Du- 
lyk, sklep spożywczy, Łyczakowska 20.

B i s

r KUPNO I SFHZĘJJAA. 
12 grorzy za wyraz.

Po 8 zł, przerabia
k c ł d f y ,  m a t e r a c e  w  jednym  dn iu

K- SHIBIhSHl LWIdU?, jjogegp 4
GRUNT pod kilka wili w Dorze i parceię 

frontową w Kołomyji sprzeda , Jan 
Schwarz, Lwów, Leono Sapiehy 53, III. 
p. 1679-2

KUPUJĘ i płacę najwyżEZc ceny za ma- 
kiiiatury oraz gazety. Łask. -zgl. do Ad- 
m ihistr. pod ,jP«pier“ . 1,716

HARMONJuM jednogłosowe iz kopulu ta ­
nio sprzedam, Zboroi wkich 16. 1.717K3

RljtiiPTrfAruitA duza do sprzedania. 
Asnyka 7 w podwórcu._____________1<7jffi

PIANINA nowe od 22U0 zło ty cii. Gwaran­
cja fabryczna. Dogodne spłaty. No­
wacki, Piłsudskiego 17. . 1731-3

l ttliuNti DUNi/iisu 
10 gronry za wy ras. 1

MEBLE NAJROZMAITSZE soLdme wyko­
nane poleca MIEJSKA WYSTAWĄ —
Lwów, plac Halicki 10. w podwórzu.

■ 1581.-G

Z POWODU REKONSTRUKCJI bajecznie 
tanie ceny obrazów wysortowanych. Ba­
torego 24 1579-3

CHOROBY WENERYCZNA i  zastawała 
skórne, neurisienje sehsualną *czy spe­
cjalista Dr. Fijfsrh. Wałowa 11 6493

KAŻDEMU bez poręki sprzeda i wypoży­
czy meble wszelkiego rodzaju na długo 
terminowe spłaty frrna Jakób Czysz. 
Lwów, Rutowskiego 7 ,'naprzeciw KA 
tednnś Rok założenia 1894. 11 RS-*4

ZAKOPANE wi la „WiKtorja" ua drocz** 
do Sanufcr nancz. poleca pokoje z ca 
ienr utrzymaniem po cenach bardz* 
iiinkir'kowanych. 7256-3

UNIEWAŻNIA sIĘ skrad-zioną csiążeczk:, 
wojskową n  w w is ty  z rocznik.-' 1898 

ZaDorniaka Wojciecha, która była wy
dana przez Powiatową KomendeB Ł lig  1 
półcień w Jarosłaiwiiu. , 172r

PRZYJMĘ FRANIE te z  chilorku do dom, 
Sbarbkowska 23. — Para bielizny m ę­
skiej 80 gg, para bie'ldzny damskiej 
60 gr., ręcanik 25 gr., prześcieradło 
40 gr., poszewka 30 gr„ bołmejizyt
15 gr.

TADEUSZ PORĘBSKI, student xłjaajiedn-: 
Medycyny W eterynaryjnej uniew ażnij

• n ,'eri'* 'inrlpil-C! 1

SZALONE OSTATKI.
— Czy nie uważa pani, że mój mąż 

ś„ le tn ie  wygląda w kostiumie rycerza? 
Chciał zrazu wybrać coś komicznego, ale 
ja twierdziłem stanowczo, że pou inien 
ubrać się odpowiednio do swego imponu­
jącego wyglądu.

w mm
FCHflHHE]

f *,P ił i8'7!iiiB0 n JsgarfiSał Kie 1 1  S S w IłfJ jiiĘ  rsuf,i!Jwćrii sm al .arskicu

T a s p a s *  G u n e rm -n n
S y k s t u s k a  1 4 ,

ZdoCn go hafciarza
poszukuje od zaraz

„LA liAMEi i  L W 0 UJ

f.  NERWOL
C hem ika D-ra FRANZOSA, jedyny 
radykalny i w ypróbow any środek 

(nacieranie) na

Reum aiyr^;
klacie z pow odu przezięb eiiia, n!f 

postrzał. iscnia_ i t. p.

Żądać w  aptekach
Hty-flb l główna sprzedaż flp‘eKa 

mikoiascna, uieuf, HoperaiKa 1,

~b w z ~ p i €m ę S z y J
z  y, lecz na dogodne ra ty  i po ce- 
i acb go ow kowy h  sp ze aa  je  tow ,.:y  

b ław at e i m k ienne  I. jak  ś i lirm a
S I ;ł 7 V ę 7  Lwi* Kazimierzowska 7-

.  I  U L I  O L  . (dom  w b  nyl
— i ■ — ii i ie  ■ ——ir iąie thut

G/i  ,r z y  iia t u k  zyi/ę
żądajcie bezpłaitnej broszury o „AVENAL“ 
środek pożywny regulujący przybytetk i 
ubytek cukru,' Dr. Hugo (taro, G. m. b. lf.,

tar/.teńol- ' O* IP.ro

J P M r
Fabryki Nawozów Sztucznych 

Józefa i Karola TOWARNICKICH
Sp. Akc Lw%;, ul. Kopernik; 9. 

TA. 9 - 1 1 .
dostarcza t ia  dogodnych warun­
kach kredytowych wszelkie nawo­
zy sztuczne w przesyłkach wago­

nowych i kombinowanych.

St-łta&iJAiil 
45% UDZIAŁU W KAWIARNI LOUYRE 

Wiadomość: THosdko icz.
R-rltateia 2. 17K '

MmmcMl

Podnosi plon.
JOz^f Karrach, Lwów, Kościuszki 18

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1-szpal'owy miMmetrowy 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr., za wiersz 1 szpalt, tnilime 
trowy (sztr. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
rn w iei-z 1-szpalt. milimetrowy Iszer. 
60 nim.) po kronice 40 gr., za wiersz 
I-szpalt, milimetrowy (szer. 60 m m ) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono

miczny itd.) 60 gr., za wiersz I szpalt, 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szei. 60 mm.) na pierwszśj stronie 60 gr.. 
drohne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za »łi{ 
wo 12 gr.. dla potrzebujących pracy lub

posady 3 gr.. cała strona ogłoszeniowa 
285 z!., pół strony ogłoszeniowej 150 zl 
cała strona tekstowa 4S0 z ł. cała stronę 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł Ogłoszę 
nin zamiejscowe 30 proc. droższe. — Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło 
szenia osobno stojące i bez numeru doli 
izam y 25 proc Odpowiedzialności ra ter 
minowy druk nie nrryjmuiem’* Port,

nrzekazów nie bonifikujemy. — Uwagat 
kolumn-  o r H r " ! # n f  su poazielone na 
8 łamów (szpalt), tekstowe nr 4 l s a |  
'szpalty).

PRENUMERATA oileslęciuai 
f  dostaw ą no m iejsce lab s m *

syłką por ! w« , , , , A  U l
te* dostawy , . - sł ł.B*
ta  wenni ■» ,1 ,

Z drukami .Spółki wydawniczej: GRODKI 1 SPÓŁKA, pod zarr. 3, PŁOCKIEGO, wc Lwowie. Odji. red. k lt" 4 < v  i i a h u Ws KŁ


